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wierszy, każden wyraz oddzielovy kropką, a okre- 
sy kreską poprzeczną, co czytanie ułatwia Tekst 
jest proklamacyą Masy, króla Moabitów, współ- 
czesnego Adrabowi i Józefatowi, który opowiada 
w nićj: że podniósł rokosz przeciw tró'owi Izrae- 
la, odnióst takie zwycięstwo nad nim, tyle mu 
miast zabrał itd. Język Moabitów jest czysto he- 
brajski. Alfabet jego naśladowany potem przez Gre- 
ków i Rzymian, zawiera głosek 22 od Alph do Tuu 
czyli od A. do T., nie mamy w łacińskim trzech 
tylko z tego abecadła Tót, Samoch i Tradi 

Moabitowie pochodzili od Lota. Mesa korzysta - 
jąc z porażki Achaba króla Izraela 897 r. przed 
Chrystusem, podniósł bunt, jak o tem piszą księgi 
królewskie. Jeremiasz wyraźnie opowiada radość 
buntownika i zwycięzcy Mosy, wspomina © Dibo- 
nie i jego świątyni i zdaje się czyni  aluzyę do 
owój proklamacyi zaczynającój się od słów: 

„Ja jestem M>sa. syn Chamorgada Debonita, 
mój ojciec panował nad Moabem lat 30 a ja pa- 
nuję po nim* itd. 

Szkoła polska w przyszły czwartek urządza na- 
bożeństwo żałobne ku pamiątce swego opiekuna i 
dobroczyńcy zmarłego śp. hr. Seweryna Mielżyń - 
skiego. 

W Genewie zmarła sławna oratorka klubów z 
czasów Komuny panna Mink (Mękarska). 

7 dzienników radykalnych dopiero dowiadujemy 
się, że zmarły Cesarz Napoleon miał wziąść udział 
w insurekcyi polskićj 1831, którój sprawcami 
byli jenerał Kniaziewicz i br. Ludwik Plater !! La 
Pevolution pisze to i dodaje: „Ale nie mógł ży- 
czeniu swemu zadośćuczynić,: albowiem insurekcya 
rychło (za pozwoleniem Gambetty po 10 miesią- 
cach) stłumioną została. Rappel zaś. utrzymuje, że 


manie. posła przy Stolicy Sej z pełnomocnie- majem Ty ję części die! whose do- marh a ma ża złe pmpra, że ze zmią- 
twem zadawalniająacem j ma wartość : | tyczącej Uralicy!, również jest gotów, a ulegnie zmia- |ną okoliczności, wieriią mu została. 
; JA Ua raczej | iom tylko w razie, gdyby Polacy zbliżyli się do| Inne dawnićj były czasy! Kiedy fortuna przestała 
3 ART f rządu i odezwali się z życzeniami. sprzyjać Ludwikowi XIV, Francya nie opuściła go, 
wa swej reprezentacy! w Watykanie. Ale i ta- Osoba mogąca zaać treść elaboratu tego, żape- |nie rzuciła nań pocisków szyderstwa i kłamstwa 
ką negatywną wartość tego faktu należy ze | w.iała nas dziś, że żywieł polski żadnego nie do-|i każdy Fraucuz dla ocalenia honoru króla i cało- 
względu na dzisiejszy stan rzeczy w Europie ze ięcaypina, CASEY sobie sąd o tem A ken, M był dać się AP. pod Malplaquet 
ażedo chwili, gdy rząd wniesie całą ustawę, co|lu enain; dzisiaj każdy myśli o sobie tylko, a 
: zu: ma nastąpić na jednem z następnych posiedzeń | sprawa publiczna idzie w poniewierkę, i korab, ra 
Lecz fakt ten ma swoją polity cang konse- Zbyteczna dodać, że koło polskie żadnych jeszcze | którym wszyscy płyną, bliski może rozbicia. 
kwencyę. Wobec przymierza, wszystkich zwy- | nie powzięło uchwał, co uczynić wypadnie w ra-| Naganiają rządowi, że w tak lakoniczny sposób 
cięzkich -potęg Europy na zagładę słabszych, | zie wniesienia reformy wyborczej, albowiem z na- | doviósł o zgonie Napoleona III. Truduo mu było 
wobec sojuszu Niemiec i Włoch zwróconego | tury rzeczy wypada czekać na przedłożenie rzą- więcćj coś powiedzieć; wszakże i Monitor nieina- 
przeciw Francyi i. Stolicy Sej, naturalnym jest dowe. F A go | nacisk na to donie-|czćj był ogłosił śmierć Ludwika Filipa : „Evening 
Fi FRA k ; sienie nasze wobec mylnej wiadomości, jakoby ko- | Star donosi ozgonie exkróla Francuzów“ 
zwrot wszystkich spraw w chwilowej walce ło już obradowało nad opuszczeniem lzby. „Opu: ji va tych słowach poprzestał. 
przegranych, wszystkich narodów uciśnionych szczenie Rady państwa byłoby ostatecznością, i| W zgromadzeniu narodowem toczą się obrady 
lub zagrożonych ku tej potędze moralnej, po-|vie ma potrzeby przyspieszać tego kroku. nad organizacyą rady najwyższćj wychowania pu 
zbawionej wszelkiej osłony, a na którą dziś Ogłoszona właśnie nota hr. Andrassego do hr.|blicznego. P. Vacherot, autor. Historyi krytyczaćj 
zwrócone najcięższe pociski. Appere oala praya w Pah, w spra-|o Szkole Aleksandryjskiej, filozof i realista, wy- 
s i „za ž wie nie zo pociesznej korespondencyi międz nie obstawał koniecznością, aby książęt 
wuj a taa z zajścia dy plomacy 1 fran- hr. Beustem a ks, Saanaa. nA do jakie. kościoła zasiadali FA tede, 006 Kaat Hi 
cuskiej w Rzymie  przypuszczen doniosłości |go stopnia ówczesny prezes gabinetu węgierskiego |ki, albowiem religia była w dawnych czasach wy- 
politycznej. Misya p. Corcelles zadawalniając był przeciwny wmieszaniu się Austryi do wojny chowawczynią rodzaju ludzkiego i dziś jeszcze 
życzenia Stolicy Bej, nie będzie potrzebowała francusko-niemieckiej, i jak zacięcie bronił neutral- | po szkołach jest zasiewcą moralności powszechnej. 
przekraczać zakresu biernej polityki, dziś po- ności państwa austryackiego. Hr. Andrassy prze- Rezultat pokazał, że sama filozofia dotychczas nie 
łóżawiewi H PG e ETOT 7 it jęty bowiem jest myślą przymierza między Austryą zdołała między ludem tćj moralności rozkrzewić. 
łożeniem Francyi wskazanej, nie skompromitu- |ą Niemcami, i na wszystkie tej jednej myśli godzi | Przyszłość i zbawienie kraju zależą od wychowa- 
je neutralnego stanowiska gabinetu p. Thiersa, | się następstwa. Że hr. Beust mniej gorąco brał|nia młodzieży; słusznie więc żądać, aby dla otrzy - 
ale pozostanie jako osłona religijnych instytu- się do rzeczy, że ewentualnie gotów był do wszy-|mania tych posad żywotnych.  reprezentacya spo- 
aj onie idoli proia oane a K My b ob aa A E A Roc 
i š ; . ta, 7 ełniejszą. 
ram p ÓW W każdy pi SRR, TT t Presse. : xi : : s Z OK strony biskup Dupanloup oddając po- 
a rmacya wsp NOŚCI interes w trancyi z Ime Od kilku dni mamy tutaj prawdziwą majową|chwały nauce filozoficznćj, z żalem wspomniał, że 
teresami kościoła katolickiego wobec wrogie- | pogodę, ale w całem tego słowa znaczeniu, bez|był czas, kiedy ona wykluczoną była z programu 
go stanowiska Niemiec i Włoch, ma wysoką | przesady. Po ogrodach kwityą fiolki, a spacery za- | uniwersyteckiego. Wnosić przeto można, że zgro- 


kraków 4% stycznia. 


W podwójnej reprezentacyi dyplomatycznej 
w Rzymie i w sporze ztąd wynikłym między 
b. posłem przy Stolicy Śtej hr. Bourgoing 
a p. Fournier akredytowanym pa dworze Wi- 
ktora Kmanuela, odbija się dwoistość Francyi. 
Francya katolicka znalazła godnego reprezen- 

_ tanta w osobie hr. Bourgoing, który z stanowczoś- 
cią rzadką w dyplomacyi ustąpił z swego stano- 
wiska, gdy sztandar frenoickie„przesnacwin 
już nie na obronę, ałe na ratunek osoby Ojca 
go, powiewający na ostatniej fregacie, miał 
się pokłonić i Watykanowi i Kwirynałowi za- 
razem. Francya rewolucyjno-imperialistyczna, 
ta Francya, co jedność włoską poparła uła- 
twiając anneksye na półwyspie i podkopując 
władzę doczesną, co poświęcała względy mo- 
ralne i interes polityczny narodu dla celów 
obcych i dążeń wieku, reprezentowaną jest 
przez p. Fournier, który bez względu na za- 
wody w tej polityce odniesione, gotów był 
dla widoków polityki włoskiej to ostatnie ścią- 
gnąć na Francyę upokorzenie, że już jej nie 
wolno zachować jednego okrętu na rozkazy 
zagrożonego Papieża. 

A w tym na pozór sporze o formalności 
spoczywał charakterystyczny symptomat na- 
szych czasów. Owa. fregata „Orenoque* to 


jakby ostatni cień potęgi najstarszej córy ko- ; - s > i : ; i o JAM ? : sa dwa zeń należał do nićj, tylko nie powiada, 0z służył w 
= mss sk arię spo ka — yty moralną doniosłość; to utwierdzenie dobrych uduione i ożywione, jak w lecie, madzenie narodowe. ograniczając radę, ani wyla Goa kisódhi p je kóycia jakim pułka. kr: 
Jazdy $ vka: tej j» [stosunków z Stolicą Stą na przekór widoków w WARE czy szkoły od kościoła, ani kościół od szkoły, 

ale zawsze szlachetnej polityki francuskiej, | „oityki włoskiej i niemieckiej, jest: zadatki 4 2 tegoby życzyć należało. ACE | 

która bądź co bądź, chroniła wielkie sprawy poyn PTEE dległ zę pandy GOSH Wersal 13 stycznia. Nic nowego nie mamy z komisyi trzydziestu. AR 5 ; 

i niedozwalała ostatecznego zwycięztwa prze- utrzymania niepodległej polityki francuskiej na 5 agi "SAB Zdawałoby się, że, dość wyznaczyć komisyę, aby ta „Kraków 17 stycznia. (Sprawozdanie z po- 

mo która.-4 prze” | zewnątrz. * Pomimo obojętności, z jaką wiadomość o zgo: tworzyła dwie inne podwładne i nie przyjść do | siedzenia Rady miejskiej d. 16 stycznia). Prze- 
cy, klóri Acz. „częstokroć „zbączała . z kolei Banego rezultatu. Bodaj, że jéj prace skończą się wodniczył Prezydent miasta Dr Dietl, Radców 


obecnych 39. Między pismami nadeszłemi do Ra- 
dy znajduje się zawiadomienia Prezesa Akademii 
Umiejętności Dra Majera, iż b. Towarzystwo 
naukowe nie mogło się zająć wnioskami komisyi 
pamiątkowej, ponieważ właśnie zawiesiło już było 
czynności swoje wtedy; kiedy elaborat komisyi 
przez Radę miejską nadesłiny został. Dziś nie 
można także się niemi zająć. ponieważ akademia 
nie jest jeszcze ukonstytuowaną. Cały więc elabo- 
rat odsyła napowrót z uwagami pocz nionemi przez 
coni: i sekretarza R ozefa Szajskiego. 
Pismo to odósłano do sekcyi ekoromicznej. 

Pierwszy wiceprezydest miasta Dr Szlach- 
towski, jako przewodniczący komisyi administra- 
cyjnej, czyni wniosek. naglący, aby Rada upowa- 
żniła kkomisyę do złożenia kaucji, ponieważ już 
kontrakt co do dalszego trzymania przez miasto 
akcyzy podpisanym został. Rada wniosek przyj- 
muje. 


z 


długo jeszcze o nim mówić będą, bo zaprzeczyć tak jak akademii franeuskićj nad Słownikiem, któ- 


katolickiej, przychodziła: niejednokrotnie z ra- 
tunkiem Stolicy Świętej. Zwinięcie flagi w Ci- 
vita-Veechia równałoby się ostatniemu upoko- 
rzeniu Francyi, niezdolnej już utrzymać jedne- 
go okrętu wobec państwa, które swój byt i 
wzrost jej zawdzięcza, ani nawet zachować 
swego reprezentanta przy Stolicy Świętej. 
Jeśli kto, to prezydent Rzeczypospolitej jest 
najwydatniejszym przedstawicielem  dwoistego 
charakteru Francyi. Obojętny dla sprawy ka- 
tolickiej z uczuć swych, występował w obro- 
nie sprawy Stolicy Sej jako Francuz. Dziś po- 
stawiony pomiędzy sumieniem narodu i jego 
godnością , a względami dla faktów dokonanych 
i dla ogólnego kierunku państw europejskich, 
przeważył szalę. Jak świadczy odpowiedź mi- 
nistra Dufaure na interpelacyę p. Belcastel, 
znana nam z wczorajszego telegramu, zwycię- 
żyła w tym drobnym lecz ważnym sporze 
Francya katolicka. Hr, Bourgoing znajduje g0- 
dnego następcę w p. Corcelles, rząd tłumaczy 
się z wywołanego zajścia, a w Zgromadzeniu 
narodowem podnoszą się głosy, aby nie od- 
dzielać interesów Francyi od interesów kato- 
lickich. i 
Zapisujemy to oświadczenie na zaszczyt 
Francyi, która wśród najcięższego pogromu 
zatwierdza przez większość zgromądzenia. na- 
rodowego swoje katolickie stanowisko. Utrzy- 


nie Napoleona HI. mówią została we Francji, 


f l s Ey yta że Sac tz” ego peona zajmo: tego wyglądają jedne po: drugich. pokolenia. 
j s j Wr a | wala- w Europie niepośle nie miejsce, a gdy w sku- ymczasem pękło jedno z ogniw, na którem o- 
KORKNP ONDENCYA „CZARU + |tek klęsk poniesionych, pokazała się próżnia, na|pierano budowę aj U w Izbie. Sro- 
khia. jój widok wszyscy sąsiedzi, wyjąwszy zwycięzców, | dek lewicy nie dość ouzdany rozprzęgł się i pozo- 
i i zostali potrwożeni i dzień 4 września był dniem | stali z Kazimierzem Pórier, już się nie zowią 
Wiedeń 12 stycznia. |powszechnćj żałoby, nie tego, żeby, cesarstwo |śr od kie m jeno z jednoczeniem konserwa- 
| „M, H i : wyobrażało jaki systemat, ale że przedstawiało for- | ty stów republikanów, przekonanych, że Rzplta 
Pełno znowu dziś wiadomości o układach rządu| mę rządu polityczną, zgodną z temperamentem | jest jedynym możebnym rządem we Francyi i opie- 
z delegacyą naszą, „lub o uchwałach koła polskie- |I'raneyi, a było postrachem dla ladobierców. Ztąd | rających się namesażu Thiersa i mowie ministra pie 
go. Z góry oświadczamy i to stanowczo, że wszyst- | rajnieprzyjażniejsze dwory w duchu konserwacji | częci. Druga ich połowa, ro kos zanie, czy przej- 
kie doniesienia pozbawione są podstawy.. Minister | jednoczyły się z niem; ztąd w przeciwnym kierun- | dą do obozu Gambetty? jeszcze nie wiadomo, ale 
Unger zbliżył się na wczorajszem posiedzeniu Ra- | ku powszechna demagogia zagrażająca. porządkowi | są na téj drodze. 
dy państwa na chwilę do posłów Zyblikiewicza if społecznemu szukała zawdy sojuszu z demokra- |. Chwilowo zatrzymane wysłanie do Nowćj Kale- 
Grocholskiego, i krótką z obu panami miał rozmo- |cyą francuską, żeby przyspieszyć obalenie cesar- |donii Rocheforta nastąpić ma w końcu stycznia na 
wę, ten jeden fakt wystarczzł. aby wysnuć cały sze- | stwa. statku „le Rhin.“ Kapitan jego p. Bonamy. de V1l- 
reg fałszywych wiadomości. Na żadnym bruku nie| Nie trzeba się więc dziwić, że dzisiaj radykali- j leme, otrzymał rozkaz zabrania, jednocześnie 300 
wylęgają się takie bajki polityczne, jak na wiedeń - | ści pobamować nie mogą radości ze zgonu Napo- | zbrodniarzy z Toulonu. 
skim. Tagespresse podaje cały romans o rokowa- | lona III; bo jakkolwiek wątpliwym był powrót Ce: |  Obliczone straty poniesione przez koleje żelazne 
niach między p- Lasserem a Polakami, o propozy- |sarza, zmienność fortuny nabawiała ich pewną | podczas ostatnićj wojny wynoszą 20,854.020 franków. Radca m. Friedlein imieniem sekcyi ekono- 
cyach uczynionych przez rząd a odrzuconych przez |trwogą 0 przyszłość. Z każdym dniem rozkiełzane | Wschodnia czyli strasburska najwięcój dotkniętą zo- | micznej wnosi, aby Rada poleciła tejże sekcyi zre- 
delegacyę. Gdybyśmy nie „znali położenia rzeczy, | pióra pisały o nim najnieprzyzwojtsze artykuły, | stałana jéj część wypada około 11 milionów i rząd organizowanie instytucji stróżów nocnych, sekcyi 
musielibyśmy. uwierzyć doniesieniom tego dzienni- | tak, że prezydent Rzeczypospolitćj zwrócić musiał | dla wynagrodzenia, ofiaruje jéj nowe koncesye 321 skarbowej zaś umieszczenie odpowiedniej kwoty na 
ka, z taką siłą 1 z takiemi szczegółami są podane, | uwagę na nie ministra spraw wewnętrznych, i spo- | milometrów. ten cel w budżecie na r. 1873. Rada po krótkiej 
ale znając położenie rzeczy, wydziwić się nie mogli- | dziewać się trzeba, że prasa radykalna usłucha ra-| Pożyczka na spłacenie niemieckiego haraczu wy- dyskusyi wniosek ten przyjmuje; przeprowadzenie 
śmy niezwykłej śmiałości, do jakiej kłamstwa uciekać | dy dziennika Daily News, który bardzo sprawie- | nosiła jak wiadomo 3,498 milionów, wniesiono na | zaś reorganizacyi poleca komisyi ogniowej wraz z 
się poczynają. Tymczasem sytuacya nie doznała |dliwie powiedział: że jak krytyka umilkła była | jéj rachunek 2,134, zostaje do wniesienia 1,364 |sekcyą policyjną. 
żadnej zmiany, jest ta sama, jaką była przed od-|przed godnością nieszczęścia, tak dziś zamilczeć | milionów. Radca m. Rzewuski odnośnie do powziętej na 
roczeniem Rady państwa. Delegacya nie chce pro- | powinna przed widokiem śmierci, Donosiłem w poprzednim liście, który raczyli- przeszłem posiedzeniu uchwały, co do wysłania 
wadzić rokowań na podstawie rozciągnięcia reformy| Emigracya polska zachowa dla zmarłego Cesa- ście umieścić, o znalezionćj -Steli w Dhibanie. do Torunia dwóch delegatów na obchód 400-le- 
wyborczej na Galicyą, a rząd nie chce wyłączyć |rza wdzięczną pamięć, bo doznawała od niego cią- | Dziś mamy jój rycinę i mogę z niéj dopełnić pier- tniej rocznicy urodzin M. Kopernika, przedkłada 
Galicyi od reformy, gotów natomiast do wszelkiego | głój opieki; jéj zakłady naukowe nietylko że coro- | wotnój wzmianki. Stela owa wykopana w staroży- dwa wnioski do przyjęcia, mianowicie: 
porozumienia z dolegacyą co do wymiaru liczby|cznie otrzymywały pomoc rządową, ale nadto za|tnym Dibonie Moabitów (o którym wspominają | 1: Rada m. Krakowa upoważnia Prezydenta do 
deputowanych 1 podziału okręgów wyborczych w|jego szczególnem wdaniem się, uzyskały prawo o-|lzajasz i Jeremiasz) ma kształt tablicy dziesięcior- zawiązania komitetu, któryby w porozumieniu z 
Galicyi. Wiadomość wczorajszą dziś, potwierdzić | bywatelstwa. Dla kogo uczucie wdzięczności jest | ga przykazań. Tekst drobnem pismem zawiera 39 | sepatem akademickim zajął się urządzeniem w 
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nego potrzebował, rządził też ludem o obyczajach A 
twardych z żołnierską surowością, często nawet z :5 
despotyzmem zdobywcy, nie szczędził krwi własnej, 
ale też nie żałował podbitego ludu; nie raz zna- 
czył okrucieństwem tor nowej cywilizacyi, a jedy- 
nie chrześciaństwo łagodziło wprowadzone pra- 
wo i wstrzymało nadto popęd siły miecza sprawie- 
dliwości. Roger napotkał kilka społeczeństw zupeł- 
nie sobie obcych, same przeciwne sobie prądy 1 
wpływy, liczną niezmiernie mahometańską ludność, 
zajmującą przynajmniej jedną trzecią część wyspy. 
pracowitą, bogatą, wykształconą, mającą handlowe 
stosunki z całym afrykańskim krajem, której siłą 
wypędzić nie mógł w jedrej chwili i nie chciał, a 
kióra stawiała mu silne zapory w prowadzeniu no- 
wego chrześciańskiego społecznego ustroju. Sycylia 
nigdy przedtem nie była stanowiła ami jedności 
politycznej, ani osobnego państwa. 

W odległej starożytności kolonie feniekie, kar- 
tagińskie, greckie, zajmowały wybrzeża, budowały 
miasta, tworzyły w pewnym obrębie albo miejsca 
obronne, ówczesne strategiczne punkta, albo osady, 
jakoby małe republiki nie rządziły jedpak krajem, 
prawie się rie dotykały wnętrza samego wyspy. 
Rządy Werresa dają świadectwo, jakie stanowisko 
zajmowała w państwie rzymskiew, szczęśliwsza je- 
dnak niżeli pod nieudolnem bizentyjskiem berłem, 
pod którem do prawdziwego upadku doprowadzo- 
ną została. Arabowie ją podnieśli, odświeżyli nie- 
jako i odnowili, ale państwa utworzyć nie mogli, 
bo tylko byli przychodźcami i nigdy zlać się zu- 
pełnie nie mogli z miejscową ludnością, powtóra 
sami nigdy i nigdzie vie stanowili organicznej ca- 
łości. Tworzyli pewną aglomeracyą rodów, trzyma- 
jących się pod ślepem posłuszeństwem wodza na 
polu walki, rządcy w czasie pokoju, ale mie ma- 
jąc właściwie rodziny przy dozwolonej poligamii, 
nie wydali nigdy z siebie społeczeństwa. Nie ma- 
jąc właściwie kraju rodzinnego, a panując nad oh- 
cymi sobie i nieprzyjaźnymi ludami, między sobą 
rządzili się koranem, podbitych krzywym mahome - 
tańskim mieczem, uważając na niegodne rodu ludz- 
kiego, co praw nie uznawało proroka. Silni, dopó- 
ki szli naprzód, straszni całej Europie w swoich 


stępnych wszystkim archiwów, mimo dokumentów 
przerabianych stokrotoie i faktów, któreby mogły 
zmienić wiele dawniej wydanych wyroków uczonych, 
zapatrywanie w niczem się nie zmieniło i jedno po- 
kolenie po drugiem w tych samych wyobrażeniach 
jest wychowywane, by nie nie ująć chwale narodo- 
wej, nic nie przerobić w pojęciach przesiąkłych do 
samego gruntu w narodzie całym. Ale we Wło- 
szech krzywiły się sądy tendencyjne, albo raczej 
gorące uczucie wydawało publiczne gorące przeko- 
nanie nie zawsze zupełnie prawdziwe, bo przycie- 
mnione fanatycznem przywiązaniem do sprawy, lecz 
nic się nie ukrywało, nic nie pozostawało w głę- 
bi, gwałtowna natura, popędliwy charakter narodu 
wyrzucał na wierzch i złe i dobre, a opinia publi- 
czna umiała stawiać pomniki, ale też umiała suro- 
wo piętnować. 

Normandowie nie tyle może mają ważne stano- 
wisko jako oswobodziciele wyspy z pod jarzma sa- 
raceńskiego, ile jako założyciele państwa sycylij- 
skiego, które długi czas było 'poniekąd przedmu- 
rzem chrześcijaństwa, nim potęga półksiężyca w in- 
ną posunęła się stronę, w której stał już inny 
naród wyprowadzony przez Opatrzność na kilko- 
wiekową krwawą walkę z mongolskiemi zastępa- 
mi. A zasługa synów Hautteville tem większa, że 
łatwiej może było wypędzić z Sycylii Arabów, ni- 
żeli z niej silną utworzyć monarchię. T rudniej da- 
leko zreorganizować naród, ład i porządek w spó- 
łeczeństwie wprowadzić, niżeli go wywrócić i istnie- 
jącą władzę podkopać, a przywódcy rewolucyj i 
konspiratorowie, jeżeli to wiedzą, podwójną odpo- 
wiedzialność na siebie biorą, podziemnemi drogami 
burząc słupy, na jakich każda hierarchia i rząd 
każdy opierać się muszą. Ale o ile trudniej było 
dać silne fundamenta państwu nowemu w kraju, 
który przez całe wieki był teatrem nieustannych 
przemian, polem, na którem rozstrzygały się często 
losy starożytnego Świata. A każdy wywrot, każde 
panowanie, każdy wpływ obcy ślady swoje zostawił, 
z zapuszczonych korzeni osobną roślinę wypuścił i 
pokrył wyspę jakby kobiercem samorodnych barw 
i odcieni. Wpływy kolonij greckich nadto były rze- 
czywiste i ważne a oddziaływające na wszystkie 


mi, politycznemi w niektórych miejscach, przecho 
wało się prawie nienaruszone. Jedni już byli o- 
chrzezevi, ale ie łączyli się z przychodniami, dru- 
dzy choć w małej. części, zachowali swych bogów, 
zwyczaje i tradycye; odnaleźli ich także Norman- 
dowie w dwóch dolinach mniej przystępnych obcym 
przychodniom, w Val Demone i Noto, poczęści w 
Val di Mazzara Przy zdaniu się twierdzy w Pre- 
tralia, ludność dawna pod jarzmem Saracenów przy- 
cichła, podniosła głowę i zmusiła niewiernych do 
przyjęcia warunku kapitulacyi; gdzie indziej zasi- 
lała ich pieniędzmi i żywnością, ułatwiała przejścia 
w nieznanych im górach, dawała wiadomości o nie- 
przyjacielskich siłach, lub po zwycięztwie wycho- 
dziła z krzyżem, witając swych obrońców i oswo- 
bodzicieli. Uważali oni wprawdzie Normandów za 
cudzoziamców, ale widząc ich przywiązanie do wia- 
ry, męstwo i wytrwałość, a słysząc o sprawiedli- 
wych rządach w Apulii, łączyli się z przychodźca» 
mi, którzy więcej zawsze mogli im dać wolności, 
niżeli plemię arabskie, a uciśnioną przywracało 
religię. 

Z tej więc mięszaniny narodowości plemion, o 
byczajów i tradycyj, języka i cywilizacyi, z tej mo- 
zajki kształtów, charakteru i skłonności, Rogerowi 
wypadało utworzyć jedno państwo dość silne, by 
się obronić przed kalifami egipskiemi, czekający 
mi jedynie chwili sposobnej dla odebrania wydar- 
tej sobie wyspy, i zasłonić przed zbrojaemi żąda- 
niami bizautyjskiego cesarstwa. roszczącego sobie 
prawa. zwierzchności nad Syeylią. Łatwiejsze było 
zadanie Wilhelma Zdobywcy, gdyż znalazł na po- 
nurych wyspach Albionu ludność na pół dziką, 
śmiałą, z niesłychaną wytrwałością broniącą swych 
bogów i domowych progów; ale miał do zwalcze- 
nia jeden żywioł, który przyjąwszy chrześciaństwo 
poddawał się powoli pod nowe prawa. Roger zna- 
raźnie, że wznawiają lub rozszerzają dawne na lazł wprawdzie na wyspie sprzymierzeńców, ale też 
tych miejscach istniejące przed najściem arabskiem. znalazł silne tradycye dawnego ustroju społeczne- 
A pod temi warstwami, Ja% słoje drzewo obrasta- |go, kilka po sobie następujących cywilizacyj, z któ- 
jącemi starą Trynakryę, istniał rdzeń ludności pier- |remi walka była trudniejsza, niżeli z pogaństwem, 
wotnej sikulskiego plemienia , które przetwarzane, |chroniącem się po lasach dziewiczych i górach 
przerabiane, jak w retorcie chemicznej wypalane | Szkocyi śnieżystej. Wilheim miał pomoc w bliskiej 
przewrotami fizycznem!, moralnemi, intellektualne- | Normandyi, więcej miecza niżeli umysłu politycz- 


gałęzie żywotności krajowej, by żywych po sobie 
nie zostawiały wówczas śladów; stały jeszcze nieu- 
szkodzone pomniki sztuki, całe świątynie Agrygen- 
tu, a południowe wybrzeżć przyjęło zupeł ie zwy- 
czaje, język i cywilizacyę helleńską. Fenickie osady, 
kartagińskiej ludności resztki, rzymskiego panowa- 
nia wspomnienia miały żywych świadków i przed- 
stawicieli w całych gminach i małych kraikach, 
przejścia te Wandalów i Gotów po razy kilka się 
powtarzające nie odbyły się bezpłodnie a chociaż 
mniej ważne i wybitne, pozostawiły jednak po so- 
bie i ślady. Chrześcijaństwo wprowadzone przez 
Św. Pawła i pierwszego syrakuzkiego biskupa Mar- 
cela prześladowane za Nerona, Dyoklecyana, Ma- 
ksyma powoli się rozpowszechniało po całym kra- 
ju, nie mogło jednak wykorzenić zupełnie pogań 
stwa, nie mając ani dosyć wolności, ani moralnego 
poparcia wśród wielkiej wędrówki narodów i na 
ruinach największego mocarstwa na świecie. Rządy 
bizanckie wprowadziły obrządek grecki, nie oder- 
wały Sycylii od Rzymu, ale wprowadziły między 
ludność niejako dualizm religijny, rozdwoiły siły 
chrześcijaństwa wtedy, gdy najbardziej potrzebna 
była jedność kościoła przy nadchodzącej burzy ze 
Wschodu. 

Arabowie nie zdołali wykorzenić zupełnie krzy- 
ża z sycylijskiej ziemi, ale tak go przygnębili, tak 
swojem godłem zasiali wyspę, tak rozprzestrzenili 
wszystkiemi środkami przepisy koranu, że krzyki 
Altłacha zagłuszały wszelkie obrzędy chrześciańskie 
w ukryciu odbywane. Normaudowie znaleźli jednak 
w Palermo arcybiskupa greckiego, przebywającego 
sekretnie między niewiernymi, w Troina kilku księ- 
ży, a w środku wysp, kilka zniszczonych klaszto- 
rów, w których nie było jednak upadło zupełnie ży- 
cie zakonne. Dyplomy przywilejów i dotacyj wyda- 
wane różnym instytucy0n! religijnym, świadczą wy- 
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Krakowie uroczystości „otchodn 400-letniej roczni- 


„€y urodzin M. Kopernika. 


2. Komitet ten przedstawi Radzie pełnej pro- 
gram, na pierwszem posiedzeniu w miesiącu lu- 
tym b. r. do wiadomości. 

Obadwa wnioski bez dyskusyi przyjęto. 

Sekretarz Rady p. Zawiłowski zdaje sprawę 
o reklamacyach przeciw zamieszczeniu na liście 
przysięgłych. Reklamacyj tych nadeszło 7. Zgodnie 
z wnioskiem sekcyi prawniczej odrzucono z nich 
reklamacye pp. Mireckiego i Władysława Jawor- 


skiego, reklamacye zaś pp. Szancera, Raczyń- 
skiego, Gołemberskiego, Bogdańskiego i Paszkow- 


skiego przyjęto i pomienionych 
czyniąc ich życzeniu zadość 
sięgłych wykreślić polecono. 

Radca miejski Chrzanowski imieniem komi- 
sji uporządkowania miasta przedkłada pod uchwa- 
łe Kady projekt instrukcyi dla tejże komisyi. 
Dwie godziny blisko trwała dyskusya nad wnie- 
sionym projektem, nia było prawie Radcy, któryby 
głosu nie zabierał i nie czynił wniosków lub co 
nejmniej poprawek. Wreszcie z opuszczeniem z 
projektu dwóch pierwszych paragrafów uchwalono 
dla komisyi uporządkowania miasta następującą 
lustrukcyę : 

„1. Wypracowanie dokładnego projektu uporząd- 
kowania miasta jest polecone komisyi uporządko- 
wania miasta, a projekt ten ma powstać w sposób 
określony $. 2. 

2. Wszystkie Sekcye Rady miejskiej i jej komi- 
sje specyalne przedłożą wnioski swoje względem 
potrzebnych urządzeń i budowli tyczących się upo- 
rządkowania miasta — każda sekcya i komisya 
w zakresie swojego wydziału. Zadanie to wykonać 
mają przed końcem lutego. Te wnioski sekeyj i ko- 
misyj roztrząśnie i zestawi razem 
rządkowania miasta, 
ami Rady, i przedłoży pełnej Radzie miejskiej o0- 


pięciu obywateli, 
z listy sędziów przy- 


Zarazem przedłoży Radzie komisya uporządko- 
wania miasta wnioski swoje, w jakiej kolei i w ja- 
ki sposób ten ogólny plan ma być wykonywany. 
Wreszcie przedstawi Radzie miejskiej, po porozu- 
mieniu się jej z sekcyami i komisyami, szczegóło- 
wy projekt wykonania pierwszej części ogólnego 
tj. szczegółowy projekt budowli i urządzeń, 
które w r. b. mają być wystawione i przeprowa- 
dzone a przynajmniej rozpoczęte, z dołączeniem 
planów tych budowli i ich kosztorysów. 

3. Celem wykonania $. 4, Prezydent miasta lub 
jego zastępca, na wniosek komisyi uporządkowania 
miasta, będzie zapraszał na wspólną z nią naradę, 
właściwe sekcye i komisye specyalne. 

4. Odpowiednio powyższym postanowieniom in- 
strukcyi, wszelkie wnioski ostateczne względem za- 
prowadzenią urządzęń i wzniesienia budowli tyczą- 
cych się uporządkowania miasta, a których koszta 

æ pokrywane sumą półtora milionowej pożyczki, 
przedkładać ma Radzie miejskiej tylko komisya 
uporządkowania miasta. 

5. Jedynie te wnioski i projekta komisyi upo- 
rządkowania miasta mają wejść w wykonanie, któ- 
re pełna Rada miejska, po ich roztrząśnieniu, 
przyjmie i w uchwałę zmieni. 

6. Nad spełnieniem uchwalonych projektów czu- 
wać ma komieya uporządkowania miasta. 

Lecz wykonanie tych projektów należy do wła- 
ściwych sekcyj lub komisyj specyalnych, wyjąwszy 
przypadków, względem których Rada miejska ina- 
czej postanowi. 

T. Komisyi uporządkowania miasta przyznane 
zostają atrybucye sekcyi, oznaczone statutem miej- 
skim“. 

Po uchwaleniu tej instrukcyi zamknięto posie- 
dzenie o godz. Smej wieczór. Zmudna i poniekąd 
zbyteczna dyskusya nie pozwoliła załatwić ani je- 
duej sprawy z pozostałych jeszcze z pierwszego w 
tym miesięcu posiedzenia. 


Otrzymujemy następujące pismo : 
Panie Redaktorze! 

Z tą sumiennością i wyższością, która odznacza 
od innych galicyjskich dzienników Czas, raczyłeś 
już trzechkrotnie w jego szpaltach podnieść i za- 
przeczyć vajśmieszniejszemu a zarazem najśmiel- 
szamu kłamstwu dzienników lwowskich © stano- 
wisku zajętem przezemnie w Przeglądzie Polskim 
w sprawie bezpośrednich wyborów. Przyzwyczajo- 
ny do najdziwaczniejszych sądów o mojem polity- 
cznem postępowaniu, milczałbym, jak to zwykle 
czynię, gdyby nie ważność chwili i sprawy. Dzien- 
niki lwowskie chcą bowiem koniecznie, aby jeden 


przynajmniej głos w dziennikarstwie galicyjskiem 
był za bezpośredniemi wyborami; ja zaś mniemam, 
że ludziom dobrej wiary zależeć powinno na stwier- 
dzeniu, że ani jednego takiego głosu rie ma. Ty 
Panie Redaktorze, który czytałeś ostatnią kronikę 
Przeglądu, wiesz o tem dobrze, że oświadczyłem 
się stanowczo za bezwzględną opozycyą przeciw 
zaprowadzeniu w Galicyi bezpośrednich wyborów, 
i doprawdy pozostanie to charakterystycznym fak- 
tem w dziejach dziennikarstwa lwowskiego, iż śmia- 
ło ono z taką bezczelnością i lekceważeniem czy- 
telników, twierdzić wbrew oczywistości, iż oświad- 
czyłem się za bezpośredniemi wyborami. Podobn 
żart z publiczności, jest jaskrawym dowodem, ja 
owe dzienniki ją szanują, Jeżeli kiedy, to w tym 
wypadku powinno było im zależeć na wykazaniu 
jednomyślności w kraju, na podniesieniu, że właśnie 
nawet ten jeden (zwykle przymiotniki używane 
w tem miejscu znane ci są) oświadczył się za bez- 
względną opozycyą. Nad tę oczywistą korzyść i 
prawdę, przeniosły owe dzienniki fałsz, bo prze- 
lękły się, widząc że przypadkowo Przegląd Pol- 
ski zajął popularne stanowisko. Zadrżały o mono- 
pol. Gazeta Narodowa, której zaszczytna dla mnie 
nienawiść znaną ci jest, do tego stopnia posunęła 
się w śmieszności, że zastrzeżenie podpisane prze- 
zemnie, przypisała Redakcyi Przeglądu, a mnie 
list wiedeński. 

Jak to powiedziałem w ostatniej kronice, Prze- 
głądowi i mnie nie szło o popularność, i zaiste, 
nikt nas o to nie posądzi. Monopol popularności 
nie jest dla nas zielonem winogronem, lecz raczej 
przejrzałem; i właśnie dla tego zależy mi na tem, 
aby z powodu złej wiary dziennikarstwa lwowskie- 
go, stwierdzić raz jeszcze tak wobec naszej publi- 
czności, jak wobec dziennikarstwa wiedeńskiego, że 
zarówno Przegląd Polski, jak ja, jesteśmy stanow- 
czo za bezwzględną opozycyą przeciw rozciągnię- 
ciu bezpośrednich wyborów w Galicyi, to jest 
stwierdzić, że białe nie jest czarnem. Darmo, ży- 
jemy w czasach i w kraju, w którym to jest po- 
trzebnem. 

Oparcie się dzienników lwowskich na umieszcze- 
niu wiadomego listu z Wiednia, pozostanie wymo- 
wnym dowodem ich wartości i zmysłu polityczne- 
go. Każdy bowiem inteligentny czytelnik zrozumiał 
niewątpliwie, że umieszczenie owego listu obok zna- 
nej ci kroniki, jest najsilniejszym argumentem za 
opozycyą przeciw bezpośrednim wyborom. Dzien- 
niki lwowskie o zrozumieć nie mogły, bo one 
nie przyzwyczajone do uszanowania lub nawet wy- 
słuchania ‘cudzego a przeciwnego zdania. Być je- 
dnak może, że zrozumieć nie chciały, a to przy- 
puszczenie jest jeszcze najpochlebniejszem dla nich. 

Racz itd. itd. 
St. Koźmian. 
Kraków 16go stycznia. 


Gaz. Narodowa dowiaduje się, iż krajowa Rada 
szkolna wypracowała już projekt, jak ma być uży- 
tą wyznaczona przez sejm kwota 150.000 złr. Oto 
szczegóły tego projektu : 

1. Nieodpowiadające już celowi niesamoistne 
szkoły niższe realne, połączone ze szkołami głów- 
nemi w Bochni, Przemyślu, Stanisławowie, Nowym 
Sączu, Samborze i Tarnowie mają być przekształ- 
conc ua tak zwauew szkoły wydziałowe. Nowe szko- 
ły wydziałowe mają być założone w Brzeżanach, 
Gródku, Leżajsku, Rzeszowie, Sanoku i Tarnopolu. 
Na ten cel, częścią na zasiłki do wystawienia i 
urządzenia budynków szkolnych, częścią na płace 
dla nauczycieli wyznaczono kwotę 9400 złr. Oprócz 

owyższych otworzone już zostały szkoły wydzia- 
owe w Białej, Sokalu, Śniatynie i Wieliczce, za- 
twierdzono zaś statuta dla podobnych szkół w Beł- 
zie i Krośnie, które niebawem zostaną otwarte. Po 
wykonaniu tego planu posiadałby więc kraj 18 
szkół wydziałowych męskich. 

2. Trzyklasowe dotychczas szkoły ludowe czyli 
pospolite mają być rozszerzone do klas czterech o 
tyluż nauczycielach w następująch miejscowościach: 
w Bóbrce, Bohorodczanach, Brzesku, Dąbrowy, 
Dynowie, Grybowie, Husiatynie, Kolbuszowy Li- 
manowy, Lisku, Lubaczowie, Nisku, Pilźvie, Pod- 
hajcach Przemyślanach, Rawie, Ropczycach, Skale, 
Skałacie, Staremmieście , Tarnobrzegu, Tyśmienicy 
i Żydaczowie, tj. razem w 23 miejscach. Na ten 
cel przeznaczono częścią na budynki, częścią na 
płace dla nauczycieli, kwotę 31.800 złr. Gdyby 
wszystkie rzeczone szkoły wprowadzono w życie, 


mielibyśmy łącznie z istniejącemi już szkołami 
czteroklasowemi 110 szkół tego rodzaju. 

3. Do trzech klas o trzech nauczycielach mają 
być rozszerzone dotychczasowe szkoły trywialne o 
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jednym lub dwóch nauczycielach, w Baranowie, 
Borszczowie, Birczy, Cieszanowie, Dębicy, Dukli, 
Kołaczycach, Komarnie, Kossowie, Rudkach, Tłu- 
maączu, Uścieczku i Uhnowie, tj. razem w 13 miej- 
scowościach. Na ten cel wyznaczono kwotę 9300 złr. 

4. Żeńskie szkoły wyższe, poniekąd na wzór 


męskich wydziałowych, mają być urządzone w dzie- 


więciu następujących miejscowościach: w Brodach, 
Jarosławiu, Kołomyi, Rzeszowie, Stanisławowie, 
Tarnowie, Tarnopolu, Wadowicach i Złoczowie. Na 
cel ten przeznaczono kwotę 9700 złr. już to na 
budynki, jużto na płace dla nauczycielek. 

5..Na szkoły czteroklasowe o. czterech nauczy- 
cielkach postanowiono rozszerzyć dotychczasowe 
trzyklasowe szkoły dla dziewcząt w Bełzie, Bu- 
czaczu, Brzeżanach, Gorlicach, Gródku, Jaśle, Kro- 
śnie, Sanoku, Sączu, Sokalu, Śniatynie, Stryju, 
Trembowli, Zaleszczykach, Zółkwi i Wieliczce, czyli 
razem w 16 miejscowościach. Na ten cel wyzna- 
czono 9600 złr. 

6. Oddzielne szkoły dla dziewcząt o jednej na- 
uczycielce postanowiono utworzyć w 31 miejsco- 
wościach ; a mianowicie w Bieczu, Bolechowie, Bu- 
sku, Czortkowie, Dolinie, Frysztaku, Gdowie, Gli: 
nianach, Gwoźdźcu, Jagielnicy, Jordanowie, Ka- 
mionce, Kętach, Kopeczyńcach, Kulikowie, Krze- 
szowicach, Łopatynie, Mościskach, Pruchuiku, Ro- 
hatynie, Ryglicach, Sądowej Wiszni, Skolem, Tu- 
chowie, Wojniczu, Zakliczynie, Załoźcach, Żabnie, 
Zarszynie, Zbarażu i Żurawnie. Na ten cel prze- 
znaczono kwotę 15.500 złr. 

Wszystkie powyżej wymienione kwoty wynoszą 
łącznie 85.300 złr. Resztę preliminuje Rada szkolna 
w myśl uchwały sejmu na podwyższenie płacy do 
300 złr. rocznie dla gorliwych" nańczycieli lub ta- 
kich, którzy ukończyli semiaaryum, i na ten cel 
wyznacza 40.000, pozostające zaś 24.700 złr. prze- 
znacza na subwencye dla szkół w gminach wiej- 
skich. Na oba te ostatnie cele będą zresztą (za- 
pewne w znacznej części) obracane dochody kra- 
jowych fuńduszów szkolnych, wynoszące rocznie 
przeszło 80.000 złr. 

N. Pan udzielił kanceliście magistratu w Krako- 
wie Walentemu Trylskiemu złoty krzyż zasługi 
z koroną, uznając jego skuteczną działalność jako 
komisarza miejskiego podwód i kwater. 


Rady powiatowe Bohorodczańska, Śniatyńska 
i Rohatyńska uchwaliły petycyę do Rady państwa 
przeciw bezpośrednim wyborom. Uchwałę tej osta- 
tniej zapadłą d. 16 b. m. zawiesił starosta, podo- 
bnie jak to zrobił starosta w Przemyślu z podo- 
bną uchwałą tamecznej Rady powiatowej. Dzien- 
nik Polski doniósł też, że nakaz zawieszania u 
chwał w tym duchu zapadających w ciałach auto- 
nomicznych wyszedł od Namiestnictwa i nosi datę 
9go stycznia do L. 120 prez. Słowo dalej jeszcze 
idzie, bo przemawia za zwinięciem Rad powiato- 
wych. | 
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WYiedeń 16 stycznia. Sprawozdanie z wczo- 
rajszego posiedzenia Izby deputowanych w Radzie 
państwa uzupełnić mamy jeszcze tylko wzmiańką. 
iż między petycyami nadeszłemi do Izby, znajdo- 
wały się także petycye dwie z Galicyi, mianowicie 
petycya klasztoru Kartńelitanek bosych na Wesołej 
w Krakowie, o przywrócenie zaliczki odebranej im 
w październiku :1869 r. w rocznej kwocie 1800 zł, 
dawanej z etatu ministerstwa wyznań i oświecenia 
na rachunek kapitałów i procentów klasztorowi te- 
mu przez rząd rosyjski zabranych; druga petycya 
była kapituły tarnowskiej o polepszenie dotacji. 
Do komisyi mającej się zająć wnioskiem Dra 
Grossa i towarzyszy o rewizyę regulaminu, wybra- 
ni zostali: Dr Giska, Dr Gross, Dr Herbst, Dr 
Perger, bar. Tinti, Dr Vidulich, Dr Weeber, Dr 
Rechbauer i Dr Smolka. 

— N. fr. Presse zamieszcza znów artykuł wstę- 
pny ad usum Polaków, w którym usiłuje stwier- 
dzić, że od upadku hr. Hohenwarta zaszła podzi- 
wienia godna zmiana w zapatrywaniach polity- 
cznych wszystkich frakcyj stroanictwa wiernokon- 
stytucyjnego, mianowicie, że żadna z tych frakcyj 
nie myśli już dzisiaj o nadaniu Galicyi odrębno- 
ści. Zmianę tę spowodowało doświadczenie zrobio- 
ne w Węgrzech, gdzie sprawa chorwacka tyle spra- 
wia kłopotu, że Węgrzy chcą teraz preeprowadzić 
wybory bezpośrednie z Chorwącyi do sejmu wę- 
gierskiego. Tam pokazała się tego cała nieprakty- 
czność polityki ugodowej; Polacy widząc, iż nie 
mogą liczyć na poparcie Węgrów, powinni osądzić 
bez uprzedzenia całą polityczcą sytuacyę. „a wto- 
dy przekonają się, że silny opór przeciw reformie 


wyprawach, znali jedynie albo podboje, albo gwał- 
towny rozstrój i upadek. Zajęli niezmierzone okiem 
obszary, zawładnęli najbogatszemi krajami, utwo- 
rzyli mocarstwo najstraszniejsze w świecie, ale nie 
wydali z siebie ani jednego silnego państwa, bo w 
sobie żadnej spójni spółecznej nie mieli. Wydali 
z siebie wodzów, ale nie znali spokojnych rządców, 
mieli Omarów, Tamerlanów, Kivgi-Hanów, ale pół 
wieku. 

W tej mięszaninie plemion, Normandowie licze- 
bnie ginęli prawie jak kropla wody w jeziorze; nie 
tylko nie stanowili cząstki ludności, ale wśród kil- 
komilionowego zaludnienia wyspy, na gości zale- 
dwie wyglądali. Różnili się nietylko pochodzeniem, 
ule mową, obyczajami, pojęciami, nie mieli żadnej 
w Sycylii tradycyi, nowemi zupełnie czuli się przy- 
ctodniami, ale łączyli się z dawnemi mieszkańca- 
mi wyspy najsilniejszym węzłem moralnym, bo re- 
ligijnym, to jest tożsamością wiary. Mieli za sobą 
spełnione czyny wojenne, zaufanie ludności chrze- 
ściańskiej, która do dawnych praw powracała, i 
wspierała ich przeciw zwyciężonemu arabskiemu 
plemieniowi, wreszcie roztropność, umysł polityczny, 
umiarkowanie Rogera, który po em kedai latach 
walki poświęcił resztę żywota na uspokojenie wy- 


spy, zagojenie ran dawnych i nietylko zapewnienie 


tronu swoim rastępcom, ale założenie węgielnego 
kamienia państwa, które przez wiek cały ważne 
zajmowało stanowisko w Świecie, a sławę starej 
Trynakryi w nowożytne przeniosło dzieje. 


J. P. 
~ra 


Z PARYŻA. 


Do Szanownej Redakcyi Czasu. 


Przed miesiącem, zaraz po zgonie 6. p. Win- 
centego Pola, widzieliśmy w kolumnach pisma 


waszego poważne imiona oświadczające się za 
przeniesieniem zwłok ukochanego poety na Wawel; 
teraz spotykamy w nich jeszcze wiadomości o nad- 
syłanych z rozmaitych stron datkach na pomnik 
dla niego. Pozwólcież i mnie odezwać się do uprzej- 
mości waszej, prosząc o miejsce dla kilku z tego 
powodu uwag. Rzecz zdaje mi się dość ważną, 
bo jeżeli z jednej strony chodzi o okazanie czci 
należnej zmarłemu, to z drugiej chodzi też o ten 
Wawel, który jest dla nas jakby arką narodowego 
przymierza. 

Któż z nas nie szanował i nie kochał śpiewaka 
Mohorta? Kto nie wiedział, że ten co Ziemię na- 
szą i Dom nasz takiemi uczcił pieśniami, sam 
jeszcze za tę ziemię i za ten dom walczył i ro- 
zmaite znosić umiał prześladowania ? 

Któż go za to wszystko w sercu swem nie uczcił 
i nie umiłował ? 

Nic też dziwnego, że gdy pękła ta lutnia, która 
nam tradycye przeszłości powtarzała z takim wdzię- 
kiem i z takiem szczeropolskiem uczuciem i bar- 
tem, w 
żalu szukając jedynie miary dla czci, jakąby zwar- 
łemu wyświadczyć należało, powzięto myśl sza- 
aowne popioły zanieść do tej świątyni, która sama 
jest już dla nas jakby skamieniałą tradycyą na- 
rodową? — Dziś jednak, gdyśmy już z pierwszej 
ochłonęli boleści, 
poddać pod probierz rozwagi i zapytać siebie, czy 
składając zwłoki ś. p. Pola obok sarkofagów kró- 
lewskich , zamiast czci o jakiej zamyślamy, nie wy- 
rządzimy im krzywdy ? 

Wawel nie był nigdy Panteonem naszym, inne 
i większe miał on znaczenie. „Do krzyża zatknię- 
„tego na jego wyżynie zbiegaliśmy z pogaństwa, 
„Jak mówi historyk tej katedry, aby w naród uróść; 
„tam, według słów jego, koronowali się królowie 
„nasi, przy biskupa i męczennika grobowcu, od 
„którego szli oni na Skałkę w pokutników postaci, 
„za dokonane na mężu bożym zabójstwo, a kładli 
„się potem przy nim po Śmierci, jakby oddając 
„mu królestwo w opiekę po sobie.* Przy wybują- 


przejęciu się żalem, i w głębokości tego 


słuszna jest myśl tę serdeczną 


łej u nas indywidualności, przy rozprzężeniu na- 
wet późniejszem, Wawel pozostał symbolem je- 
dności i spójni, świadectwem, żeśmy hyli całym, 
wyrobionym organizmem społecznym. 

Zeszedł się tu razem majestat królewski z ma- 
jestatem narodu i był jego dopełnieniem. Dziś, 
kiedy się tak dola pasza zmieniła, wszyscy jeszcze, 


w nich przeszłość i ideę narodu. 


mieniał. 


wszystkich lali pobojowiskach, co wśród najprze- 


mięci każdego z nas nawiązane są jak święty na- 
rodowy różaniec. 
stało, kogoż z tych wszystkich mężów wielkiej za- 
sługi naród zaniósł do królewskich grobowców ? 


po targowickiej sromocie zbawił prawdziwie duszę 
w ojczyźnie większego imienia, i tego księcia Jó- 


o sobie, że mu Bóg honor „Polaków powierzył. 
W owej chwili wcielał on w siebie wszystkie na- 
dzieje, cały zapał i jakby losy narodu; był jego 


obu na Wawelu, naród nie zdejmował zeń kró- 
lewskiej jego korony. Nie spotkał ten zaszczyt, ani 
tak wielce zasłużonego twórcę włoskich legionów, 
ani nawet sędziwego Niemcewicza, przyjaciela i 
towarzysza Kościuszki, chociaż żywot jego streszczał 


aż do tych najmniejszych w narodzie, którzyby 
imion dawnych królów powtórzyć nie umieli, czczą 
w tej świątyni grobowce królewskie, t. j. spowitą 


Jeszcze nas Bóg tak srodze nie dotknął, abyśmy 
w ciągu porozbiorowych dziejów naszych szanować 
kogo między sobą nie mieli. Wśród klęsk roz- 
licznych i zupełnej na pozór zagłady, wzbudzał on 
nam mężów wielkiego ducha i wielkiej zasługi i 
żałobną skroń narodu wieńcem chwały jeszcze opro- 
Nie zabrakło nam ani takich, co ducha 
w domu krzepili, ani tych, co krew ofiarną na 


ciwniejszych losów z zupełnem zaparciem się sie- 
bie, sterowali narodowej łodzi; nie zabrakło i lu- 
tni tak rozgłośnych, że je świat zna cały. Wyli- 
czać wszystkie imiona byłoby zbytecznem; w pa- 


A jednak, gdy nam królów nie 


Oto dwóch tylko dotychczas: Kościuszkę, który 


narodową, i nad którego imię nie było wtenczas 


zefa, któremu naród nie zaprzeczył, gdy wyrzekł 


przedstawicielem prawdziwym. Grzebiąc zwłoki ich 


runkiem niezbędnym wychowania, .ą. nawet dobrych owo- 
ców nauki, wszelako wiele zależy od taktu w obchodze* 
niu się z młodzieżą, „zwłaszcza dorastającą, jak w klasach 
wyższych, i wolelibyśmy, gdyby próbowano przed zam- 
knigciem szkoły użyć środków nie tak statowóżych. Nie 
wątpimy jednak, iż skoro już się stało, uczniowie fiid 
zechcą narażać siebie i szkoły na następstwa i skorzy- 
stają z danej im sposobności powrócenia do szkoły. 

— Ostatniemi dniami więcej już osób zwiedza wys 
stawę starożytności. Spotyk.ć tam można często obywa- 
teli z prowincyi, wojskowych, młodzież wyższych zakła- 
dów naukowych, jak też zbiorowo; po gódzinach dla pu- 


bliczności przezna zonych, uczniów szkół TĄ 
prywatnych obojej płci z nauczycielami za o 

10 centów od osoby. A tym objaśniają wystawę p. Piotr 
Umiński jej sekretarz, albo p. Fr. Martynowski słuchacz 
archeologii. Artyści również pracują na wystawie, jak i 
uczniowie szkoły sztuk pięknych. 

Dochody dotychczasowe z wystawy nie pokryją jeszcze 
wydatków jej, jeżeli liczniejsze zwiedzanie jej teraz: nie 
wyrówna braku, a tylko 9 dni jeszóże pozostaje na to, 
gdyż wystawa trwać tylko będzie do 27go b. m. 

— Otrzymaliśmy pod głoskami M. P. 12 złr. dla 
Małgorzaty Grabowskiej na Półwsiu Zwierzynieckiem. - 

— Jutro w sobotę od 12ej do lej odbędzie się w 
Muzeum Techniczno - przemysłowem 7 publiczny wykład 
p. A. Kirkora: „Pogląd na dzieje literatury sąsiednich 
plemion Słowiańskich: I. Ruś Litewska, II. Rosya, 
IN. Czechy i Morawa, IV. Łużyczanie, V. Serbowie. * ` 

> Rekomendacya głośnej sławy ojca, posłużyła panu 
Bosco synowi, bo ściągnęła wczoraj do sali hotelu sa- 
skiego liczną publiczność. Cienie słynnego magika roz- 
radować się mogły, że sztuka, co służyła niegdyś Ca- 
gliostrom i St. Germainóm, choć utraciła swój charak- 
ter mistyczno-awanturniczy, zachowuje się jako wido- 
wisko publiczne. © P. Bosco: syn rozpoczął przedstawia= 
nie przez znane już popisy eskamotowania gołębi na bu- 
kiety, sztuki z kartam i t. p. Zapowiedzianego przez 
wystawione fotografie samobójstwa niedokonał tym ra- 
zem, ale może być oskarżony o inną zbrodnię, bo usiło- 
wanego morderstwa, wszelako szczęściem, zasztyletowana 
ofiara cudownym sposobem ocalała. Dziś drugie przed- 
stawienie, a zapewne sądząc po licznym udziale pu- 
bliczności, nie ostatnie. : 

— Wiadomości policyjne. Dziś o godz. 2ej w nocy 
straż policyjna znalazła w ulicy Kanoniczej człowieka 
pijanego, zziębniętego, który doprowadzony do aresztu, 
przebył tam do 9ej rano, a o tej godzinie wezwany 
do przesłuchania, zaledwie wszedł do kancelaryi, padł 
bez Życia. Mimo bezzwłocznej pomocy lekarskiej nie 
zdołano go uratować, a zdaje się, że apopleksyą był tknięty. 
Zwał się ón Wojciech Bucki, lat około 50, z Mydlnik, 
gdzie ma brata na roli; ostatniemi czasy włóczył się - 
bez zatrudnienia i karany był za kradzież, — Dziś o 
Tej rano znaleziono w domu pod L. 277. na Kazimierzu 
pod schodami 65-letnią Agatę Lipińską, wyrobnicę, 
pijaczkę nałogową, bez życia. Przyczyną Śmierci była 
apopleksya. —- Wczoraj po południu Stanisław Gron- 
kowski 7-letni* syn' Michała rzeźnika na” Grzegórzkach, 
ślizgając się z innymi:chłopcami, dostał sią głową:pod: lód 
ną fosie około, tamecznej warowni, gdyż ton sio załamał. 
Ojciec przybiegł zaraz, lecz wydobył syna już nieżywego. — 
Wczoraj Ani policyjny WORA waż! Sylwestra “Raj- 
kowskiego wyrobnika z Podgórza, który zaprośzonej przez 
siebie na wódkę Zwierzowej żonie palacza, zdarł chu= 
stkę z głowy wartającą 13 złr. i sprzedał ją za 1'/, złr— 
Wczoraj wieczorem strażnik policyjny aresztował Anto- 
niego Nowaka z Chełmka 27-letniego czeladnika szew- 
skiego i Józefa Sadlika 12-letniego Szewczyka z Za- 
krzówka, którzy majstrowi swemi skradli obuwie war- 
tości 35 złr. i sprzedali je na Kazimierzu Maryi Fignx- 
nerowej i Cyrli Silbersteinowej. 

— Dr Zieleniewski, nieznużony w obznajmianiu 
publiczności z krajowemi zakładami zdrojowo kąpielnemi, 
ogłosił drukiem ostatniemi czasy w Warszawie broszurę 
pod tytułem: „Zakłady zdrojowokąpielne Galicyi. 
Poszyt I, Warszawa 1873.% Wspomniany zeszyt 
obejmuje um'ejętny ale popularne skreślony opis: Ja- 
szęzurówki, Iwonicza, Krynicy, Lubienia, Rabki i Swo- 
szowie, za czem pójdzie opisanie i reszty naszych zi- 
kładów zdrójowych, przez gości odwiedzanych. 

Oprócz wspomnionej pracy, Dr Zieleniewski wy- 
daje w. Warszawie obecnie obszer.e swe ,dzieło: „ Bal- 
neologia powszechna , szczegółowa,* którego. kilkanaście 
arkuszy odbitych, mieliśmy sposobność już oglądać. 

— Z powodu mowy mianej w jednym z kościołów 
katolickich w Wielkopolsce przez osobę świecką w ko- 
Ściele podczas żałobnego nabożeństwa, Arcybiskup Po- 
znański wydał ckólnik  zabraniający + dopuszczania świe- 
okich osób do przemawiania w kościele. 

— War.:obrzeg 15 stycznia. 

(J.) W ciągu ostatnich pięciu tygodni grasowała u nas 
bardzo silnie cholera. Zachorowało w tym czasie w Tar- 
nobrzegu 329 osób, z których umarło 119; co na tak 
małą mieścinę stanowi przeszło 10%/, ludności. Epi- 


wyborczej tylko im samym zaszkodzi, a zresztą 
pozostanie bez wrażenia. Niechajże według tego 
działają!“ Jest to końcowe zdanie w mowie będą- 
cego artykułu; wypływa z niego widocznie, o co 
właściwie chodzi. > 

Na innem miejscu usprawiedliwia ten monitor 
rządowy zwłokę w reformie wyborczej, jaka nastą- 
piła przez niewniesienie "projektu odnośnego na 
wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych. Stało 
się to wskutek życzenia wielu deputowanych, oczy- 
wiście t. z. wiernokonstytucyjnych. i wskutek po- 
rozumienia się z rządem. Objawione przez tychże 
żądania co do skończonych elaboratów okazały się 
tak waźnemi, że wczoraj odbyła się Rada wszy- 
stkich ministrów. aby się nad niemi bliżej zasta- 
nowić. Wiener Corresp. zaś donosi, że wczorajsza 
Rada ministrów zupełnie załatwiła się z projektem 
reformy wyborczej. Mianowicie ułożono ostatecznie 
tak liczbę deputowanych, z poszczególnych krajów 
do Rady państwa wysłać się mających, jakoteż 
liczby na pojedyncze grupy wypadające. Dzisiaj ela- 
borat ma być przedłożonym Cesarzowi, a w Izbie 
wniesionym na przyszłem posiedzeniu t. j. we wtorek. 

Tagespresse podaje w Nachtragu znowu sensa- 
cyjną wiadomość, którą powtarzamy bez żadnych 
komentarzy, pozostawiając jej za nią odpowiedzial- 
ność. „Już późno w nocy, pisze ten dziennik, do- 
noszą nam, że przywódzcy delegacyi galicyjskiej, 
mianowicie Dr Zyblikiewicz, hr. Wodzicki i Dr Gro- 
cholski, mieli dzisiaj po południu dłuższą naradę 
z ministrem spraw wewnętrznych bar. Lasserem. 
Minister obiecywał im bardzo daleko idące konce- 
sye, jeźli deputowani galicyjscy głosować będą za 
wyborami bezpośredniemi. I tak przyrzekał im bar. 
Lasser, iż projekt ugody galicyjskiej (elaborat) wy- 
pracowany przez wydział konstytucyjny przyjęty 
zostanie bez zmiany, oraz, że mianowanym będzie 
natychmiast minister dla Galicyi. 

„Mimo to, przywódzcy polscy ofiary te odrzucili, 
ponieważ takowe są nie do przyjęcia. Na godność 
ministra wybrał rząd Dra Zyblikiewicza, gdyż 
hr. Wodzicki już dawniej odmówił przyjęcia teki 
ministeryalnej, a Dr Grocholski jako były mini- 
ster za Hohenwarta, nie może być powołanym do 
gabinetu wiernokonstytucyjnego. Wieczór zgroma- 
dzili się wszyscy bawiący w Wiedniu deputowani 
galicyjscy w lokalach klubu. Dr Zyblikiewicz przed- 
stawił im propozycye rządu, przeważna jednak 
większość oświadczyła, iż takowe. nie są do przy- 
jęcia, i obstawała za odmówieniem. Chauwiniści 
między deputowanymi galicyjskimi, z przyjacielem 
Czechów Smolką na czele, chcą bądź co bądź 
przeprowadzić wyjście z Rady państwa. Mimo to 
rząd. spodziewa się, że osiągnie spokojne porozu- 
mienie się z deputowanymi galicyjskimi.* ~ 

Presse donosi także o konferencyi Polaków z 
ministrem Ungrem, ale nie Lasserem. Minister 
Unger, według tego dziennika, porozumiewał się z 
Dr Zyblikiewiczem podczas posiedzenia Izby de- 
putowanych. Rezultat tej rozmowy nie jest Pressie 
wiadomy. M (NT 

Wbrew tym wszystkim wiadomościom o konfe- 
rencyach z Polakami, twierdzi Tagblatt, że bar. 
Lasser nie będzie mógł pierwej prosić Cesarza o 
upoważnienie wniesienia projektu reformy wybor- 
czej w Izbie, dopóki w ten lub ów sposób nie u- 
kończy rokówań z Polakami, a o ile dziennikowi 
temu wiadomo, rokowania te rozpoczną: się dopio- 
ro dzisiaj wieczór. 
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Kronika miejsocwa 1 zagraniczna. 


Kraków 17 stycznia. Otrzymaliśmy od p. Teo- 
dora Morawskiego, byłego ministra, wiceprezesa Towa- 
rzystwa historycznego w Paryżu, na pomnik dla ś. p. 
Wincentego Pola 21 złr. 13 cent. wraz z listem, który 
podajemy dziś w odcinku, zgadzając się zupełnie na 
wyrażone w nim zdanie“ szanownego weterana sprawy 
polskiej. 

— Drobne zajście szkolne, które powinno było po- 
zostać w zaciszu murów szkoły, wyszło po ża nie i dla 
tego nie możemy go pominąć milczeniem. /' W 8ej kla- 
sie gimnazyum Św. Jacka w Krakowie zaszło nieporo- 
zumienie nierzadkie w szkole, między profesorem a uczniem, 
z powodu, że ten ostatni twierdził, iż nie był obowiązany 
umieć, czego od niego żądano. Po zakończeniu jednak 
godziny, pomieniony uczeń wystąpił z oświadczeniem, iż 
porzuca szkołę, uważając się za ofiarę prześladowania 
„tyrana“. Z powodu tego rzeczony uczeń został przez 
grono profesorów wykluczony. Nazajutrz uczniowie klasy 
8ej obu oddziałów opuścili godziny, na które przypa- 
dał wykład pomienionego profesora. Dyrektor szkoły po- 
czytał za rzecz stosowną zamknąć oba oddziały klasy 
i zarządzić nowe wpisy. Lubo karność szkolna jest wa- 


Matki wszystkich szkół naszych, której ś. p. Pol 
był członkiem i także ozdobą, ma świątynię OO. 
Franciszkanów, w której spoczywają zwł ki Piotra 
Kochanowskiego, natchnionego brata śpiewaka z 
Czarnolasu. Czy pomnik tam dla Pola wzniesiony 
nie byłby dość zaszczyteym a stosowniejszym, i dla 
wyzwolonego już ducha, w tych kraiaach, gdzie 
wszystko we właściwej musi być mierze i cenie, 
nawet milszym? Świadczyłby o naszej serdecznej 
dla zgasłego lutnisty miłości i późnym pokoleniom 
przekazywałby jego pamięć, nie narażejąc jej na 
żadne porównania i zarzuty czci nie odpowiedniej. 

Oto są myśli, któremi chciałbym się podzielić 
z rodakami. Prosząc was o gościnność dla nich 
w piśrnie waszem, nie myślę wcale, aby ta rze z 
w dziennikach albo przez jakiebądź głosowanie 
rozstrzyganą być miała; spodziewam się, że będzie 
rozstrzygniętą jak być powinna, między starszymi 
w narodzie a przez stanowisko swoje powołanymi 
do tego, że użyję słów samego poety, w familij- 
nej radzie, gdzie według obyczaju starego: 

rzecz nie szła na głosy, 

Lecz cicho się ważyły w sercu wszystkich losy, 
I jednomyślne w końcu zapadało zdanie, 
A każdy je przyjmował i dziękował za nie. 


Paryż, 63 r. de la Victoire, 8 stycznia 1873 r. 


Teodor Morawski. 
P. 8. Przyłączam 50 fr. na pomnik. 
PE ww 0 cy 


Sprostowanie: 

W odonku wczorajszym: Wincenty Pol na drugiej 
stronnicy w ostatniej przedziałce ku końcowi, zamiast: 
struleś nas lub zbrudziłeś sobie rodzaj i t.4., czytaj: 
strułeś nas lub zbrudziłeś! Ze spokojnem też sumieniem 
mógł napisać sobie rodzaj exegi monumentum, skrom- 
niejszy niż Horacego: 

Pieśni me siałem, jak zbożne ziarno it d. 


niejako w sobie pogrobowe koleje całych pokoleń, 
a naród mu nie szczędził miłości. A jakże tu nie 
wspomnieć owego męża, który długiem swem i 
pełnem trudu życiem objął całą bistoryę poroz- 
biorową narodu i dla którego godzina dziejowej 
sprawiedliwości jeszcze nie wybiła!... Nie wyrzą- 
dzaliśmy krzywdy żadnemu z wielkich i zasłużo- 
nych mężów naszych, grzebiąc ich gdzie indziej, 
chcieliśmy snać tylko, aby“ Wawel pozostał Wa- 
welem; chcieliśmy utrzymać ten wysoki nastrój, 
który z niego czynił jakby symbol narodowy, a który 
zniżywszy, przestalibyśmy być narodem history- 
cznym. — Otóż według nas, i dzisiaj ten Wawel 
powinienby pozostać nietkniętym w całym maje- 
stacie swoim, a groby królewskie zachowane dla 
przyszłych da Bóg przywódzców i wskrzesicieli 
narodu. 

Gdybyśmy Wawel na Panteon nasz narodowy 
przemieniać chcieli, i tam lutnistów i wieszczów 
naszych mieli sprowadzać popioły, pierwsze zaiste 
między nimi miejsce należałoby się temu, który 
śmiał o sobie powiedzieć „że się nazywa milion, 
„bo za miliony kocha i cierpi katusze“, a którego 
nikt między nami nie prześcignął geniuszem. Czyż 
najwięksi ś. p. Wincentego Pola wielbiciele mogliby 
mieć za złe narodowi, że mu nie wyświadcza czci, 
jakiej nie oddał Mickiewiczowi? — A co do niego 
samego, co do tego ducha, który miał taką głę- 
boką cześć dla wszystkiego, co nazywał narodowym 
zakonem, który na moralnej karności wszystko 
budował, który tak nas uczył i dbał o to, aby 
każdy poczczon był święcie, według zasługi swo- 
jej i stanowiska swego w narodzie, jąkimże bolem 

yć by dla niego musiało, gdyby niepamiętni jego 

nauki rodacy, szanowne prochy jego przy królew- 
skich złożyli grobowcach, stąwiąc go obok Ko- 
ściuszki i Jana III? Byłoby to zaiste nieuszano- 
waniem jego duchowej spuścizuy, jego prawdziwego, 
przekazanego nam testamentu. 

Kraków ma tyle kościołów pełnych naszych świę- 
tości, gdzie dobrze byłoby zaprawdę tym zacnym 
popiołom. Ma kościół Św. Anny, należący do tej 
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enia dotykała po największej części ludności najuboż- 
» Szczególnie zaś izraelską. W pierwszych chwilach 
Powstal prawdziwy popłoch, a izraelici opuszczali tlu- 
me miasto, płacąc niesłychane ceny włościanom za 
i Wody. Obecnie ustała już prawie zupełnie właściwa 
oei a raczej przerodziła się w mniej niebezpieczną 
i olerynę, której pojedyncze wypadki zdarzają się tu 
Owdzie. Natomiast nie przestał panować straszny nie- 
nę tatek, mianowicie między zubożałem mieszczaństwem 
8Zego miasteczka. Kilkanaście, jeżeli nie kilkadziesiąt 
zyj można naliczyć, które literalnie są narażone na 
trzej głodową. Celem zapobieżenia tej nędzy zawiązał 
Ię zaraz po wybuchu epidemii pod. przewodnictwem 
Prezesa Rady powiatowej hr. Jana Tarnowskiego przy 
ziale miejscowego starosty p. Jakubowicza komitet, 
ty codziennie rozdziela 50 do 60 racyj ciepłego po- 
u między najuboższą ludność i położył sobie za 
danie żywić ją choć do końca kwietnia. Fundusze 
ea powstałe ze składek zarządzonych w powiecie, 
Jnoszą obecnie po opędzeniu dotychczasowych wyda- 
"zy przeszło 350 złr, Z tem wszystkiem siły powiatu 
ie będą wystarczające, by zaradzić ogólnemu niedo- 
` owi w powiecie Tarnobrzeskim, na który w roku 
eszłym spadły klęski wszelkiego rodzaju. W wielu 
wj gSCACh, można powiedzieć w jednej trzeciej części po- 
ae nie było wcale żadnych zbiorów, bo gdzie nie 
ała Wisła, tam zniszczył wszystko ze szczętem grad, 
ry dochodził do niesłychanej dotąd wielkości. 
A Dla tego też dawno już nie było nad Wisłą tak cię- 
j przednowku, jak będzie u nas w tym roku; dziś 
w pozbywa się wiele rodzin miejskich ostatniego do- 
ytku na zakupno żywności. 
, Sejm krajowy uchwalił wprawdzie w skutek usilnych pe- 
Yeyj Rady powiatowej Tarnobrzeskiej, aby bez z włocznie 
została prowadzoną budowa drogi krajowej z Tarno- 
2.88 do Nadbrzezia, chcąc w ten sposób otworzyć nie- 
Zbędnie potrzebny zarobek dla ludu wiejskiego, niestety 
Jednak Wydział krajowy nie bierze wyrazu „bezzwło- 
cznie“ w tem znaczeniu, jak zwykle pojmowany bywa 
1 jak szczególnie w obecnym razie, gdzie % wiosną grozi 
udności wiejskiej tyfus głodowy, przyjęty być po- 
Winien, bo dotąd nic a nic w tym względzie nie zarzą- 
ił, i to pomimo najusilniejszych nalegań Wydziału po- 
Wiatowego, na które Wydział krajowy z niewiadomych 
„AM przyczyn nawet odpowiadać nie raczy. Przykro 
Jest bardzo ten fakt podnosić, szczególnie pod obecnie nie 
al 20 przyjaznemi auspicyami dla władz autonomicznych, 
© nędza woła głośno. 
rę Na wystawie wieduńskiej są obecnie między in- 
> dwa obrazy Hipolita Lipińskiego: „Kąpiące 
4 dzieci“ i „W ogródku,“ którym dzienniki wiedeń- 
przyznają wiele wdzięku. i 
T We środę po południu zawaliła się część nowo 
Udowanego trzechpiętrowego domu na Ż,żkowie przy 
x e. Troje ludzi zostało zabitych, dwóch ciężko ra- 
ionych a jeden lekko; sb; 
a $> Ogłoszenia dziennikarskie czyli inseraty, stanowią 
ZAŚ nietylko niezbędny środek informowania publiczno- 
Ci, lecz są oraz ważnem przedsiębiorstwem przemysłowem. 
krajach przemysłowych i handlowych, a szczególniej 


W miastach ludnych, są dzienniki bądź jie, bądź 
„g astach ludnych, są dzienniki bądź wyłącznie, bądź 
buzeważnie przeznaczono dla inseratów, a jak każda 
i go czytelników ma swoje dzieñn 0 «lej tak 

“9 NIEJ 8 1 zastosowane inseraty, D uła wienia zaś 


st niędzy ącymi inse- 
n. a dziennikami drukującemi je, potworzyły się 
A wielkich miastach ajencye inseratowe, które zostają 
è stosunkach z administracyami dzienników. Jedna 
ż takich ajencyj w Wiedniu pod firmą Haasenstein 
t gler ogłosiła właśnie w 12-em wydaniu spis ga- 
k Z któremi utrzymuje związki, i w których ogło- 
ena udzielone sobie drukuje. Wykaz ten obejmuje 
Przeszło 5,000 dzienników politycznych wszelkich języ-| 
ów, we wszystkich krajach, i jest zarazem jakby sta- 
tystyką prasy, jak niemniej cennikiem inseratów. Wy- 
z ten powinien się znajdować w rękach każdego, co 
Ma potrzebę częstszych ogłaszań. 
= W dniu 4 stycznia przywieziono do Moskwy Ne- 
pewa, Z kolei odwieziono go do więzienia w zamkniętej 
ni poje. „Więzienie składa się z 6 pokoi. W jednym. z 
ich umieszczono Neczajewa, przy którym ciągle znaj- 
uje się oficer żandarmeryi, gdy inne pokoje zajęte są 
"zez prostych żandarmów do bezpieczeństwa przydanych. 
ga dawane zapytania 'Neczajew żadnych nie dawał wy- 
Jaśnień. Utrzymują, że. rozprawa ostateczna ma być na- 
iczona na 20 stycznia. 
+ — Monde podaje z Konstantynopola wiadomość, że 
jenerała Ignatiewa posła rosyjskiego spotkało nieszczęście. 
< dac w stajni, pieścił się z ulubionym koniem swoim, 
zwyczaj bardzo łaskawym, a właśnie gdy go trzymał 
Pyska, koń bez żadnej przyczyny chwycił go za twarz 
zębami i odgryzł mu prawie całą wargę spodnią. Rana 
t ciężką, lecz nie wznieca obaw. 
_ Deatr. W sobotę dnia 18 stycznia, (po raz drugi): 
miliona, komedya odznaczona przez Komisyę kon- 
ową w r. 1871, w 5 aktach wierszem przez Wład. 
bowskiego. 
pi z Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
S eknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
Aata codziennie od godz. 11ej do 4ej, prócz ponie- 
latku, Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
centów. 
w, Wystawa starożytności i zabytków sztuki 
do łacu biskupim, otwarta codziennie od godziny 11ej 
tą 2ej. Cena biletu wejścia: w poniedziałek 1 zł., 
niedzielę 30 cent., w inne dni po 50 centów, 
R Dnia 15 stycznia piękna pogoda; termometr w 
E niu doszedł do -- 6'9 R. Dnia 16 pochmurno; ter- 
metr doszedł do +- 6:4 od -+ 1:6 R. Barometr z 
ardzo małym ruchem; dnia 17 stycznia o godzinie 6ej 
W, stan jego był 331.75, termometru +- 82 R. 
tatr zachodni. 
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» zet dnia 18 stycznia: Katedry Śgo Piotra 


tao ATR. Wczorajsze pierwsze przedstawienie odzna- 
onej przez komisyę konkursową w r. 1871 5 aktowej 
p, J! Wiersrem przez p. Wł. Sabowskiego p. n.: 
s miliona, odegranej na dochód p. Bendy, ściągnęło 


s się tego spodziewać było można, bardzo liczną pu- 
zi ność. Beneficyant, który w dniu tym przed dwu- 


aestu laty po raz pierwszy wstąpił na deski teatralne, 
talong ród» do jakiego stopnia jego wytrwała praca i 
i zdobyły dlań gorącą sympatyę ogółu lubowników 
= gdyż nietylko przyjęto go kilkuminutowemi okla- 
Bir obrzucono bukietami lecz nadto w przerwie mię- 
3 wej ofiarowano mu na pamiątkę kosztowny pu- 
usp Srebrny, P, Benda mimo wzruszenia, wyborwą grą 
rawiedliwił i tym razem ową serdeczną owacyę. 
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` ma gą arozznie Klekotowskiej przy granicy obok drogi 
Wybuch w do Radziwiłlowa sprawdzono d. 9 stycznia 
stają w księgosuszu. Z tego powodu zaprowadzone zo- 
bronio obrębie trzechmilowym przepisy sanitarne i za- 

no odbywania targów na bydło w Leszniowie i 


B 
p arobrodach oraz przyjmowania bydła do zakładu kon- 
| Jego w Brodach. 
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. Przyjechali do „Krakowa od 16 do 17 stycznia. 


HOTEL SASKI: Zymunt Cieszkowski z Warszawy, 
Edmund Jastrzębski właśc. dóbr 7 Kongresówki, Adam 
hr. Mycielski właś. dóbr ze Lwowa, Franciszek Bag ński 
z żoną, inżynier ze Lwowa, Józef Suchocki z Krzeczo- 
nowa, Anna Ostrowska z Warszawy. 


HOTEL POLLERA: Hr. Drohojewski wł. dóbr z Gii- 
licyi, Albin Porembski wł. dóbr z Galicyi, F. Heuneman 
z Galicyi, F. Jawornicki wł. dóbr z Galicyi, A. Schlu 
z Wiednia, Heller kupiec z Ostrawy, Brauchlear kupiec 
z Wiednia, Frank z Wiednia, Jasiński z Warszawy, 
F. Skopal z Oświęcimia, Langer kapitan ze Lwowa, 
Kern kupiec z Wiednia, F. Tomlej kupiec z Wiednia, 
Smetkowski ze Lwowa, Bratkowski ze Lwowa, E. Lasch 
kupiec z Wiednia, F. Weiss kupiec z Wiednia, Bloko- 
wie bracia z Prus, K!imosch z Cieszyna, R. Griitzner 
urzędnik z Prus, E. Adelt kupiec z Wiednia, Hiitner 
kupiec z Węgier, J. zef Schwarz z Düren, Robert Wei- 
senborm z Warszawy, August hr. Łoś właśc. dóbr z 
Galicji. 
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Nadestane. 


Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i 
kosztów Revalesciere du Barry z Londynu. 

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej ŘRevaleseiere 
du Burry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i Llxdaczkę. ' . 

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. 

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/⁄, funta 1 złr.50 ©., 
L£ 2 ar. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 «., 5 £ 10 złe., 13 f 20 
złr., 24 f. 36 złr., Biszkophy Revalescićre w puszkach po 2 zir. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatće w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. W Wio- 
dniu, Wałfischgasse Nr.-8; w Krakowie Józef Trauczyński, 
aptekarz, również we wszystkich miastach u znanych «Asd 
karzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
strony za zaliczką lub przekazem pocztowym. 
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Depesze telegraficzne. 


Rzym 15 stycznia. Papież przyjmował ko- 
legium proboszczów rzymskich, którzy wręczyli mu 
adres. W odpowiedzi swojej Papież nadmienił o 
trzechkrotnem kuszeniu Jezusa i dodał: I my je- 
steśmy ciągle wystawieni na kuszenie; najgorsze 
wychodzi od tych, którzy ofiarują nam pieniądze 
i mówią: Ojcze Święty, porozumiejmy się; dajemy 
Ci spokój, wytchnienie, trzy, sześć milionów: haec 
omnia tibi dabo, si cadens adoraveris. me... Dale 
rzekł Papież, że Bóg użyczy mu siły do odepchnię-| 
cia tych kuszeń, i dodał: Możecie te moje słowa 
powtórzyć waszym parafianom, a tak w ten sposób 
będę mówił do ludu rzymskiego. Bądźmy pokorni, 
odpychajmy żądzę pieniędzy; po kuszeniach przy- 
szedł anioł, aby pocieszać Jezusą, a tak. przyjdą 
także aniołowie pocieszać nas. Sz W 
Rzym 15 stycznia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu senatu uchwalono jednogłośnie wniosek se- 
natora Boromeo, który wyraził żal ze śmierci 
Napoleona. Osservatore Romano mówi w je- 
dnym z artykułów swoich, że katolicy nie mogą 
brać udziału w budowie pomnika dla Napoleona, 
gdyż on był sprawcą dzisiejszego położenia Włoch. 


Wersal 15 stycznia. W zgromadzeniu naro- 
dowem Belcastel przypomina fakta poprzedza- 
ące dymisyę hr. Bourgoinga, mianowicie spra- 
wę z parowcem „Orenoque,* i pyta, czy jest to 


zrzeczeniem się polityki opiekowania się i szano-| 


wania Papieża. Mówca wyłuszcza, że wielkiej jest 
wagi dla dobra i wolności świata, opieka udziela- 
na Watykanowi z Francyi. Minister Du faure od- 
powiada, że iustrukcye dane okrętowi „Orenoque* 
były po prostu sprawą grzeczności i nie tyczą się 
wcale zaniedbania stosunków do Stolicy Śej. Do- 
wodem tego nominacya p. Corcelles, którego libe- 
ralizm i katolicyzm dają wszelką rękojmię. Opieka 
nad religijnemi zakładami francuskiemi w Rzymie, 
będzie jednem z najistotniejszych zadań Corcella. 
Francya nie zachęca w żaden sposób polityki nie- 
przyjaznej Stolicy Śtej. W końcu Dufaure nazna- 
żył trudności, w jakich się znajduje rząd francuzki, 
który się stara utrzymywać w Rzymie dwóch re- 
prezentantów. Uprasza on zgromadzenie narodowe, 
aby miało te trudności na względzie. Chesnelong 
dziękuje ministrowi sprawiedliwości i uznaje te tru- 
dności, ale zaklina rząd, aby nie odłączał intere- 
su francuskiego od katolickiego i strzegł nadal Pa- 
pieża, którego odwaga i cnoty zadziwiają świat 
cały (żywe oklaski). Na tem zamknięto tę sprawę. 


Murs papierów I pieniędzy. 
kórałaów 17 stycznia. ARA R" 
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CZAS z Soboty 18 Stycznia 1873. 


Londyn 15 stycznia. Hr. Szuwałow był 
wczoraj na obiedzie u królowej. 

©ihiselfa «»'st 14 stycznia. Pogrzeb cesarza 
Napoleona odbył sią dziś o godz. 11%. Tłum 
obecnych żachował się milcząco; nie zasźżła żadna 
demoastracya. Około. 12000 osób było obecnych. 

Londyn 15 stycznia wieczór. Pogrzeb © -sa- 
rza Napoleona trwał od 1lej do 13e w polu- 
dnie. Liczba widzów wynosiła około 50 C00. W or- 
szaku pogrzebowym znajdowali się wsżyscy ksią- 
żęta i urzędnicy dworu napoleońskiego, tudzież 
Rouher, Fleury, Failly, Canrobert, Palikao, Bour- 
going i inni imperyaliści. Widziano wielu jenera- 
łów włoskich, delegatów, robotników paryskich, 
lorda Ranelagh. Książę Napoleon szedł za kara- 
wanem, który ośm koni ciągnęło czarno przyodzia- 
nych, a ozdobionym herbem cesarskim. Książę miał 
na sobie płaszcz żałobny i wielką wstęgę legii ho- 
norowej. Policya tworzyła gęsty szpaler aż do ko- 
ścioła, gdzie tylko najbliższych przyjaciół wpu- 
szczano. W sąsiednim kościele protostanckim biły 
dzwony. Cały tłum obecny odkrył głowę, gdy po- 


| grzeb przechodził. Za pogrzebem postępowało wiel- 


kie mnóstwo pojazdów. Książę Walii nie znajdo- 
wał się, podobno dla tego, że także na pogrzebie 
Ludwika Filipa familia królewska nie była repre- 
zentowaną. Żaden wypadek nic zaszedł. Wie'e wy- 
twornych sklepów londyńskich było zamkniętych, 
a wystawy sklepowe zasłonięte. Dzieaniki uważają 
zgon Napolęona za ciężką klęskę dla sprawy bo- 
napartystowskiej. 
Birukselia 15 stycznia. Minister skarbu 

alou oświadczył w izbie dsputowanych, że nie 

że udzielić teraz żądanych wyjaśnień, z powodu 
odmowy ratyfikowania odstąpienia kolei Grand 
Luxembourg; ale w pierwszych dviach lutego da 
kategoryczne wyjaśnienia. 

Miladryt 15 stycznia. Na posiedzeniu korte- 
zów prezes ministrów oświadczył w odpowiedzi na 
interpelację, że nie było żadnej wymiany not 
z Ameryką w sprawie niewolnictwa na Kubie. Rząd 
wniósł zniesienie niewoli jąko rzecz sumienią, bez 
żadnego z zewnątrz nacisku. 

Konstantynopol 15 stycznia. Pełnomo- 
cnik turecki w Londynie otrzymał polecenie wyto- 
czenia procesu dziennikowi Times za ogłoszenie 
mniemanego okólnika Chalila paszy (0 zamianie 
długów publiczaych tureckich na rentę. Złed.) 

Fionstantynopol 15 stycznia. Między 
zwolennikami byłego patryarchy Hassuna a jego 
przeciwnikami panuje coraz większe rozdrażnienie, 
zwłaszcza z powodu zabicia w kościele pewnego 


 |wyrobnika. Urzędowe dochodzenie sprawdziło, że 


go raniono. — W piątek otwartą będzie nowa se- 
keya kolei żelaznej ze Skutari do Ismid. 

Washington 14 stycznia. Ciało prawo- 
dawcze kraju Arkansas udzieliło napowrót pra- 
wo wyborcze dawnym powstańcom w wojnie do- 
mowej. 


Przeczuwaliśmy słusznie ciąg kaczek delegacyj - 


j| nych w dziennikach wiedeńskich, i nie omyliliśmy 


się, że go Presse wieścią swoją o obradach koła 
inaugurować będzie. Zbiór ten kaczek podajemy 
pod właściwą rubryką, a list wiedeński ogania się 
przed niemi. Ale cóż robić! Wiedzą. one nad czem 
obradowało koło, chociaż obrad wcale nie było. 
Wiedzą co myśli Grocholski, a co Zyblikiewicz, 
chociaż jeszcze nic oni nie mówili; wiedzą co obie- 
cywał p. Lasser, choć ukłądów nie było żadnych, 
jak piszą drudzy. N. fr. Presse rozpowiada, że o- 
perat tyczący się Galicyi, był zarysowany przez 
radzcę dworu byłego wicenaczela. Galicyi, br. Pos- 
siagera, że nie było żadnych konferencyj nad tym 
elaboratem, że nawet do wczoraj żadnych obrad 
koła polskiego nie było. W ógromnym zaś wstę- 
pnym artykule dowodzi, że Węgrzy z bardzo wiel- 
ką przyjemnością widzą, że Przedlitawia nie po- 
szła za ich przykładem i nio dała Galicyi odrę- 
bnego stanowiska na wzór Kroacyi, albowiem oni 
sami zamyślają nad uwolnieniem się od tego cię: 
żaru ` kiego, i chętnie będzie im przykładem 
Przedlitawia w Galicyt: ; 

W sejmie pruskim toczyły się d.:15 b. m. roz- 
prawy nad wnioskiem posła Wegnera o założenie 
uniwersytetu w „Poznaniu. Wnioskodawca obszernie 
i wymownie przedstawił przebieg długoletnich lecz 
bezsktecznych zabiegów 0 założenie uniwersytetu 
w Poznaniu, które sięgają do r. 1848, i odtąd u- 
stawicznie ponawiane były. Wykazywał potrzebę 
tój instytucyi dla prowincyi ogołoconćj z wyższych 
zakładów naukowych. Wszystkie jednak argumenta 
nawet statystyczne nie pomogły, nie pomogło doma- 
ganie się o równouprawnienie na polu nauki i jéj 
postępu, w imię którój wszak najgłównićj nowy sy- 
stemat pruski szermuja. Chodziło tu o prowincyę 
polską, więc dla uniwersytu w Poznaniu okazał się 
brak sił naukowych na profesorów. Ten mniemany 
pozór służył dwom deputowanym narodowo -libe- 
ralnym pp. Higowi i Doerigowi (z Poznania) do 
motywowania wniosku o przejście do porządku 
dziennego. Zaprzeczsją oni nawet istotnćj potrze- 
by uniwersytetu, chyba z narodowo-politycznych 


żądają | płaca 


względów, a Izba pruska nieprzyłożyła ręki do za- 
leżenia nowego ogniska agitacyi polskićj. Minister 


Falk użył tylko wymówki braku profesorów, jako- 


by Prusy po założeniu uniwersytetu w Strasburgu 


uje miały już do rozporządzenia zdolnych profeso- 
réi. Odpowiedź p. Kantaka, podejmującego zarzu- 
ty, podamy. Pa i 

W sejmie pruskim miały przyjść wczoraj pod c- 
brady wnioski ministra wyznań w rzeczach kościoła. 
Sesya sejiiiowa ma być długa. í ć 

Już niejednokrotnie nadmieniliśmy o niechęci 
króla Ludwika Bawarskiego dła Prus. Lloyd pe- 
szteński podaje w telegramie z Monachium jeden 
jeszcze dowód tej niechęci, który nie wynika 
z szczególnych względów króla dla Papieża, albo- 
wiem uczeń Wagnera wcałe nie może być policzo- 
nym do gorliwych katolików. Jest ten wypadek 
tylko dowodem postawy króla Bawarskiego wzglę- 
dem Prus. Gabinet bawarski chciał bowiem zasto- 
sować się do polityki pruskiej wobec Rzymu i żą- 
dał od króla pozwolenia na odwołanie posła ba- 
warskiego w Rzymie br. Tauftkirchen, przez co 
okazałaby Bawarya, iż podziela politykę pruską. 
Król atoli sprzeciwił się temu. Minister spraw za- 
granicznych Pfretschner zawiadomił o tym po- 
stępku króla rząd pruski, a tymczasem krok ten 
królewski stawia gabinet monachijski w konie- 
czności podania się do dymisyi. Jeśliby przyszedł 
do steru gabinet za stronnictwa patryotycznego 
czyli autonomicznego, utrzymałby się w nim tylko 
dzisiejszy minister sprawiedliwości Faustle. Przy» 
puścić jednak wolno, że rząd pruski będzie wpły- 
wem swoim wspomagał miuisteryum, a partya na- 
rodowo-liberalna stanie w jego obronie; król Lu- 
dwik zaś nie posiada dosyć energii, aby tylu i tak 
silnym przeciwnikom stawić czoło. 

„Ulica Elizejska jest przepełuiona ludem, hotel 
Rouhera będący w tej ulicy, nie może pomieścić 
ludzi żądających zapisania swego nazwiska. Liczą 
na dzień po 50.000 podpisów.* Oto wyrazy, któ- 
remi kończy się list z 14go b. m., jaki w tej chwi- 
li odbieramy z Paryża. list ten, który z dobrego 
nas źródła dochodzi, niezupełnie odpowiada temu, 
co piszą dzienniki o obojętności, z jaką Francuzi 
śmierć Napoleona przyjąć mieli. Wiadomość o śmier- 
ci Napoleona sprawiła, według-tego listu, - wielkie 
wrażenie; u jednych nieprzyzwoitą radość, u dru- 
gich żal szczery wywołała. Robotnicy i mnogość 
jego stronników wyjeżdża tysiącami każdym po- 
ciągiem, aby na jutrzejszym znaleźć się pogrzebie. 
Przeszło 100.000 osób zapisało się z kondolencyą 
u Rouhera, którego dom przyjmuje podobną mani- 
estacyę. Dwory przywdziewają żałobę, co dziwi 
tutaj, albowiem nie czynią tego zawsze dla detro- 
nizówanych książąt; Francuzi biorą to za demon- 
stracyę przeciw Rzeczypospolitej. W Anglii Napo- 
leon jest przedmiotem coraz większych żalów, po- 
chwał i dowodów szacunku. Utrzymują też po- 
wszechnie, że pamięć jego zyska na czasie. Nie 
podobało się to w Paryżu, że książęta: Orleańscy 
w -dniu, gdy wiadomość o zgonie Napoleona przy- 
szła, byli w teatrze i to w. jaskrawych. kolorach, 
lubo do teatru. w ogóle rzadko uczęszczają. RACE 
publiczna coraz mniej. jest- im. przychylną ode 
bo przyjdzie dintata będą asza s Ple 
ów instrument borapartystowski, przechodzi vatu- 
raluie w ręce komuny lub republiki czerwonej; jak do- 
tąd żywioł spokojny, zachowawczy i pracowity, to jest 
lud wiejski był za Cesarzem. Na to się zgadzają 
wszyscy, a jeżeli oskarżają Thiersa, że walczy prze- 
ciwko powrotowi monarchii, to z pewnością czyni 
to dla tego, iż ma przekonanie, że wypadłby on 
na korzyść Napoleona. 

Dodajmy jeszcze kilka słów o Paryżu, jakie w 
tym liście zaajdujemy. Autor listu upatruje w nim 
usposobienie poważne, i tak seryo, że nie pojmuje 
wcale, jak można twierdzić, iż Paryż wrócił do da- 
wnej swej lekkomyślnej wesołości. Przeciwnie, za- 
stałem go, mówi, bardziej przygnębionym niż roku 
przeszłego, prawie żadnych wieczorów ani zebrań 
wyższego towarzystwa. Posclstwa uganiają się za 
gośćmi. Apponiemu jeszcze się jakotako udaje; 
lecz u br. Arnima oprócz członków ciała dyi. 
matyczaego i osób urzędowych, które tam są z o% 
bowiązku, mikt nie bywa. Mało pojazdów wykwin- 
tnych, a jeżeli ruch się nie zmniejszył, to w po- 
dobnem ognisku ludności nie. może być inaczej. 
Lecz cząrne są w ogóle myśli Paryżan, a przewi- 
dywania pełne obawy przed jakąś kryzys, która 
zdaniem powszechnem jest nieunikniona a bardziej 
przestraszająca, aniżeli sama komuna. 

Mówiąc o obchodzie pogrzebowym Napoleona, 
nie możemy pominąć, że Times. biorąc pochop z 
zarządzenia żałoby dworskiej w Anglii przez ty- 
dzień, radzi, aby naród angielski również przy- 
wdział żałobę na tydzień w pamięć przymierza 
dwóch narodów, którego twórcą był Napoleon III. 

Dzienniki bonapartystowskie chcąc być bardziej 
cesarskiemi niż najbliżsi członkowie rodziny napo- 
leońskiej, obwołują już syna Cesarza jako Napole- 
ona IV. Rząd wersalski zamierza przeciw tym 
dziennikom wystąpić, a organ Thiersa Bien public 
powiada : i 

„Rząd zawsze liberalny i umiarkowany okazuje 
się cierpliwym na to wszystko, co służy do od- 
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dania czci wspomwieniu monarchy, który spada- 
jąc z tronu, miał nieszczęście pociągnąć za soką 
Franesę. Ale cierpliwość nie może być bez gra- 
nie. Dzienniki zapalone obwołują Napoleona IV. 
Jeżeli rząd szanując tradycyę, dozwalał, aby zwa- 
lony z+trovu monarcha mimo dwóch uchwał orze- 
kających jego detronizacyę , używał imievia Napo- 
leon III, to dla tego, iź tytuł ten był mu przyzna- 
ny głosowaniem powszechnem. Ale żadne głosowa- 
uie ludu nieobwołało Napoleona IV, owszem, Zgro- 
madzenie narodowe dwukrotnie orzekło usunięcie 
od tronu dynastyi cesarskiej. Rząd przeto nie po- 
zwoli na nic takiego, co jest zaprzeczeniem alba 
naruszeniem istniejącego porządku, który uświęciła 
reprezentacya wszechwładztwa ludu.“ 

Dziś ma się odbyć druga narada komisyi 30 zgro- 
madzenia narodowego z Thiersem, dla ułożenia stałe 
warusków, pod jakiemi reformy konstytucji nastą- 
pić mają. Wątpimy jednak, aby już przyszło do 
porozumienia, gdyż różnice zachodzą zdaczne między 
komisyą a prezydentem co do praw i atrybucyj 
tego ostatniego. 

Uderzającym jest faktem, że gdy wszystkie dzien- 
siki europejskie zajmują się misyą hr. Szuwało- 
wa w Londynie, jedynie rosyjskie dziennikarstwo 
zachowuje zupełne o tem milczenie. Nie było 
tam wzmianki ani o wyj: ździe Szuwałowa, ani na- 
wet nie są powtarzane zdania obcych dzienników. 

em więcój zwraca to uwagę, gdy poprzednio roz- 
bierały dzienniki rosyjskie wszelkie pod tym wzglę- 
dem pójawiejące się zdania, mianowicie prasy an- 
gielskićj, wyzywały do pochodu ra Chiwę i przy- 
jączenia tego chaństwa do posiadłości rosyjskich, 
i dopiero z chwilą wyjazdu pełnomocnika cesar- 
skiego zupełca nastała ciszą. Czy nakaz ten ma o- 
znacząć przygotowanie do jakiego zwrotu, czy też 
oczekują rezultatu obrad, dla zajęcia pewnego z 
góry wskazanego stanowiska?.Jeden Katkow o- 
śmielił się teraz zrobić wzmiankę o przybyciu Szu- 
wałowa do Londynu, i o tem, że dzienniki an 
gielskie przypisują ważne znaczenie misyi nań 
włożonej. O rodzeju jednak tej misyi Katkow ró- 
wnież nie czyni żadnej wzmianki. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn.* 


ELondym 16 stycznia. Na pogrzebie cesarza 
Napoleona znajdowało się 60,000 osób. 'W Lon- 
dynie i na prowincyi było wiele sklepów zamkanię- 
tych. Syn Cesarza, którego powitano w Camden- 
house okrzykiem: „niech żyje Cesarz!* odrzekł: 
„Nie, Cesarz nie żyje, niech żyje Francya!* 

Madryt 26 stycznia. Jenerał Primo Rivera 
ściga bandy w Nawarze, które się zwróciły do pro- 
wineyi Alava, gdzie wojsko królewskie otoczyło je. 
Inne bandy pobite, dwóch Cabecilla zabito, wielu 
wzięto jeńcem. A -w 

Bajona 16 stycznia. Dowódzca karlistów 

w prowincji Guipuzcoa, dał polecenie urzędnikom 
kolei północnej, aby w ciągu sześciu godzin wstrzy- 
mali cały ruch na tej linii, grożąc im rozstrzela- 
aiem i zburzeniem szyń. Ponieważ zaś ruch pocią- 
gów nie ustawał, karliści wytargali szyny na nie- 
których miejscach. 
RBielgrad 16 stycznia. W Małym Zworniku 
chcieli uzbrojeni Turcy zniewolić kajmakama do 
zdjęcia dzwonów z kościoła. Z tego powodu panuje 
postrach u tamecznych chrześcijan. Na stronie serb- 
skiej zapełna spokojność. 

szashingtom 15 stycznia. Sekretarz spraw 
skarbu Boutwell postanowił nie tykać funduszu za- 
pasowego 44 milionów dolarów. Komisya spraw za- 
granicznych wniosła, aby wyznaczyć dostateczne 
pieniądze, aby wyroby amerykańskie były godnie 
reprezentowane na wystawie wiedeńskiej. Pomimo 
zaniechania produkcyi nafty w Pensylwanii, wydo- 
byto w listopadzie 23,275 bęczek (okrętowych) nafty. 
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RADA OGÓLNA 
Towarzystwa Dobroczynności 
w Krakowie, 


L. 9. i (108-2-3) 
Z powodu zgonu ś. p. Jana Płonczyń- 
skiego, dotychczasowego Prowizora domu 
ubogich pod opieką Towarzystwa Dobro- 
czynności zostających, Rada ogólna w myśl 
artykułu 17 Statutu obowiązującego, roz- 
pisuje niniejszem konkurs na takową po- 
sadę, o którą ubiegający się składać mają 
podania z dowodami kwalifikacyjnemi na 
ręce Prezesa Towarzystwa dobroczynności, 
najdalej w przeciągu dni 14tu od daty 
pierwszego ogłoszenia publicznego. 

Pensya do téj posady przywiązana jest 
rocznie złr. 300 i złr. 25 na koszta kan- 
celaryjne, tudzież bezpłatne mieszkanie 
z opałem w Zakładzie na Stradomiu. 

Wszakże posada ta nateraz tylko pro- 
wizorycznie obsadzoną będzie, aż do skut- 
ku zaprowadzić się mającego nowego sta- 
tutu, w którym mogą być uchwalone nowe 
warunki i instrukcye Prowizora domu u- 
bogich obowiązujące na przyszłość. 

Zarazem nadmienia się, że wedle arty- 
kulu 15 statutu, tylko członkowie Tow. 
dobr. nie zalegający w składkach, o ta- 
kowa ubiegać się mogą. 

Blizsze szczegóły co do obowiązków o- 
kreśla statut obowiązujący w artykule 51 
i następnych. 

Kraków d. 5 Stycznia 1873 r. 

Prezes: K. Hoszowski. 
Sekretarz: J. Głębocki. 


Ilająlek ziemski „Smarzowa” 

4 " , 

w STAROSTWIE PILZNIEŃSKIEM 
położony, od stacyi pocztowój „Brzo- 
stek“ pół mili, a od stacyi kolejowej 
„Dębica* dwie mile odległy, graniczący 
z kopalnią węgla w Grudny Dolnćj, jest 
z powodu działów familijnych z wolnćj 
ręki z inwentarzem lub bez tego, Zaraz 

do sprzedania. 

Majątek ten z dwóch folwarków zło- 
żony, posiada rozległości ogólnćj 827 
morgów, a to ornych pól 465 morgów, 
łąk 21 morgów, lasu 341 morgów, 
dom mieszkalny murowany, tudzież i 
budynki gospodarskie murowane w do- 
brym stanie. Propinacya we dwóch 
karczmach murowanych czyni przeszło 
500 złr., młyn zaś 120 złr. 

Bliższych szczegółów zasięgnąć mo- 
żna u właściciela pod lit. IK. BR. na 
miejscu, o. p. Brzostek.  (106-1-3) 


e. 


BANDAZŻE 


elektro - magnetyczne. 


Wynalezione przez p. Marie Doktora, zamiesz- 
katego przy ulicy de L'arbre sec 44 w Paryżu, który 
otrzymał przywiłój wynalazku na lat 15, leczą ra- 
d, kalnie wszelkie ruptury i kiły. å 

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha, (3-14-) 


Jako korzystne i rzetelne 
przedsiębiorstwo poleca ni- 
E żćj podpisany przez książęcy 
H brunszwicki rząd krajowy 
dozwolone i poręczone naj- 
nowsze wielkie 


losowanie pieniężne 


w kwocie dwóch milionów 
3 25.600 talarów, których pierwsze 
| ciągnienie wygranych urzędowo po- 
stanowione już 


23 i 24 Stycznia 1873 
nastąpi. Główne wygrane są w da- 
nym razie Talar. 120.000, 80.000, 
40.000, 25.000, 20.000, 15.000, 
12.000, 2 po 1.000, 8 po 6.000, 3 
2 po 6.000, 4 po 5.000, 12. po 
4.000, 85 po 2.000, 3 po 1.500, 
206 po 7.000, 363 po 400, 498 
po 200 itd., wogóle 35.000 wygra- 
nych, które w 6 oddziałach sto- 
sownie do planu gry w ciągu kilku 
j miesięcy z pewnością wyciagnione 
zostaną. 

Za nadesłaniem kwoty w pa- 
pierach bankowych austryackich 
przesyłam 
całe oryginalne losy po złr. 6.—, 
połowy oryg. losów po złr. 3-—, 

3 ćwiartki oryg. losów po złr. 1:50. 
zapewniając najpunktualnićjszą ob- 
sługę. 

Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze- 
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo — zaś 
wszelkie wygrane obok urzędowej 
listy ciagnień przesłane będą na- 
tychmiast udział mającym osobom. 
|  Zechce się więc każdy wprost 
M i z zaufaniem udać do firmy 


| Julius Herz, 


Sprzedaż efektów rządowych 
1 w 
(75-10-12) w Hamburgu. (77 5) 


a 


Osionkami Drukarni Leene 


Kronika Rodzinna, 


Pismo poświęcone Literaturze, Estetyce 
i Kwestyom dotyczącym rodziny i spó- 
łeczeństwa. 
Wychodzi w Warszawie fso 
i f5go każdego miesiąca. 
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje Księ- 
garnia Friedleina w Krakowie po cenie: 
na miejscu kwartalnie 1 złr. 65 e. 

z przesyłką pocztową kwart. 2 złr. 
(120-1-3) 


pepo z powodu wyjazdu do po- 
zbycia się moich mebli i innej rucho- 
mości, udałem się do zakładu W. 
Świerczewskiego w Krakowie, w 
którym znalazłem chętną i praktyczną 
pomoc w licytacyi, sumienność i umiar- 
kowauie w rozrachunku kosztów. Re- 
zultat licytacyi przewyższył moje ocze- 
kiwania, tak iż pewnym jestem, że sprze- 
dając z wolnej ręki nie wyręczyłbym 
otrzymanej sumy. Mam więc sobie za 
przyjemny obowiązek podziękować tu- 
taj W. Świerczewskiemu i dla 
dobra publicznego radzić każdemu w 
podobnej potrzebie korzystać z Zakła- 
du licytacyjnego W. Świerczewskiego. 


Kraków d. 15go Stycznia 1873 r. 
(217) A. Zaleski. 


C. k. Sąd powiatowy w Dębicy 
poszukuje 
bieglego pisarza 
z dziennem wynagrodzeniem po 60 c. 
(220) 


PAPIER RIGOLLOT, 


musztarda w liściach 
do Synapjzmow, 
rzyjętych w szpitalach paryskich, w ambu- 
ansach i szpitalach wojskowych, w mary- 
narce francuskiéj i w marynarce królewskićj 
angielskićj. (7-14-) 
rzyjęcia pos stanowią rękojmię do- 
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednćj chwili może być przygotowany. Od- 
"um się EA i oś użycia. 
magać należy, aby się fe 
na kr bazy zaa p E P.Rigollot 
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po- 
znania w aptece Dra Mankiewicza. 
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CZAS z Soboty 18 Stycznia 1873. 
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wypłacany będzie. 


(204-1-4) 


ogier czystćj krwi angielskićj, I. klasy, 
od tgo Lutego 1843 r. sta- 
nowie będzie w Chorostko- 
wie. w powiecie Husiatyńskim, po 
SO złr. w. a. od klaczy, z wol- 
nością do 4 skoków. 

Owies i siano wydawane będzie w 
miejscu, po cenie targowćj. i 

Bliższe warunki objaśni p. Grek, 
koniuszy w Chorostkowie, poczta Cho- 
rostków. (206-1-3) 


BANK GALICYJSKI dla HANDLU i PRZEMYSŁU 
W KRAKOWIE, 

wydaje począwszy od dnia 8 Stycznia 1873 r. 

o Msygnacye kasowe z wypowiedzeniem 60 - dniowem 


a zarazem podaje do wiadomości, iż od dawnićj 
puszczonych w obieg Asygnacyj kasowych po- 
żę Cząwszy od wskazanego terminu procent we- 
dług wyżćj wyszczególnionój normy, przez Bank 
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ANAKOMITE POWODZENIE 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATÓRALN 


LJ 
AE, 


OH. PA X 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 
W Krakowie u p. Józefa Trauczyńskiego, — 


i w pierwszych Składach perfum i wytworów toa- 
letowych. (2 -38-78) 


C. k. uprzywil. galicyjski 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


WE LWOWIE 


6'. Listy hipoteczne 


wydaje 


które są jak majwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilarnych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyż- 
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, 4 po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya. 


Ogólna suma w obiegu będących listów. hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze- 
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi- 


ście wpłaconego. 


Kupone płatne dnia 1go marca i lgo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 


bez wszelkiego strącenia : 


we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie te 


sku, Tarnopolu i Samborze; 
Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Fowarzystwa eskontowego i Union Bank; 
Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union Bank; 
Lincu Bank dla Górnćj Austryi i Salzburga; 
Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
Berlinie, pp. Meyer et Comp.; 
Warszawie, p. Leon Epstein. 


goż w Krakowie, Czerniowcach, Biel- 


(1877-1-) 


BE” Gielda 1833. I 


Najłatwiejszy i najtańszy sposób uczestniczenia w zyskownych spekulacyach giełdowych podają nasze 
nowo kombinowane Towarzystwa dla operacyj giełdowych. Składają się one z 50 uczestników, dla których tym 
razem zakupujemy 100 sztuk już w dniu 1 Lutego b. r. z wygranemi przeszło 2 milionów franków mają- 
cych być wyociągnionych 400 -frankowych losów tureckich. Losy te stanowią więc wkładkę Towa- 
rzystw dla mających się wykonać operacyj giełdowych. Spłata losów nastąpi w 12, pierwszego dnia w każdym 
miesiącu płatnych ratach po złe. 20, z których pierwszą natychmiast niśció należy. Ze szczególnych korzyści 
wymieniamy tylko: Te 100 losów dostają się podczas terminu gry na giełdzie 6 wazy do ciągnienia, każdy 
w złocie jako odsetki. a wysrano pieniądze na giełdzie wypłacane 


nozestnik otrzymuje 24 franków 


będą od 2 do 2 miesięcy. Po spłacie ostatnićj raty i ostatecznego o 


i 


liczenia giełdowego otrzymuje każdy 


uczestnik dwa oryginalne 400-frankowe losy otomańskie. Nadesłanie 1 raty nastąpić może najdogodnićj prze- 


kazem pocztowym.‘ 


(212-1-4) 


Wkładki pieniężne odsetkują się 


z $-dniowem wypowiedzeniem z 8%, 


„10- 


0/ 
przez Ogólną naustryacką Giełdę pośred 


KARL J. WAISS & Cie. 


Pasrk noskiego, 


9 


nicząe 
w Wiedniu, Zelinkagasse Nr. 3, 
także Schottenring Nr. 22. 


z 30-dniowem wypowiedzeniem 10°/, 
„ 90- » 


0/ 


ą i Riantor bankowy 


okazała się takowa 
klinice w Wiedniu. 


w Krakowie: ma p 


st. — w Bóbrce p. 


w 


bowie p. 


nasterzyskach p. Zarski, — w Now 
S. 


G 
P- 


b 


w 


dowicach p. Foltin i 


i 


przez pana Profesora Oppolzera, 


(Rektora uniwersytetu, profesora c. k. kliniki w Wiedniu, k. saskiego radcy dworu itd.) 

przeciw wszelkim chorobom ust i zębów polecęnia godną i używaną bywa w c. E 

Niemnićj polecaną jest przez najsłynniejszych lekarzy i profesorów innych mi 
do czyszczenia i wzmacniania zębów. 


Zęby i dziąsła 


według tysiącznych doświadczeń i według zdania wszystkich znawców i kupujących utrzymują się naj” 
lepićj i najbezpiecznićj przez używanie 


LJ 
Pasty anaterynowej do zębów 
Dra J. 6. Poppa, c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt, Bognergasse Nr. 2. 

Pasta ta czyści bez porównania prędzćj i pewnićj aniżeli dotychczas znane i używane środki, przycze” 
bynajmnićj nie nadpsuwa emalię zębową, a działając wzmacniająco i posilająco, usuwa każdą niem 
woń z ust i nadaje podniebienia nader przyjemną świeżość. Już mała próba wystarczy do udowo* 
dnienia rzeczywistego pożytku tego doskonałego wyrobu. 


Na Składzie : 


i p. J. Piepes, aptekarz. 


W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., 
. Zarnitz apt., — w Bochni p. Fr. Reiss apt., 
8. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Ch 
nowie: p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., 


wę bę p. Dobrzański, 


Lichtmann, w Ostrawie p. C. 
aideczka i Syn, 


Riedl apt., 
5 E N, 
Tarnopolu 


— w Sanoku p. Jaklicz, 


p. Retesch, — w 


Czy jest coś tańszego? 

1 zł. 50 c. prawdziwy szwajcarski zegarek 
bronzowy z łańcuszkiem, za którego chód po- 
ręcza się cały rok. 50 c. paryski zegarek kie- 
szonkowy odskakujący z pięknym łańcuszk., 
medalionem i puzderkiem. 65 c. zegarek-kie- 
szonkowy grający z łańcuszkiem, medalionem, 
puzderkiem i kluczykiem. 2 22. 60 c. wspa- 
niały zegarek kieszonkowy z nowego srebra 
z wnętrzem z najlep. mieszaniny ze zegarkiem, 
medalionem , puzderkiem i kluczykiem; “ta- 
kież same zegarki w lepszym gatunku z pię- 
kniejszym przyborem 3 zł. 50 c. i 4 zł Za 
1 zł. 50 c. szwajcarski nowomodny zegarek z 
porcelanową emalią piękn. widoków lub kwia- 
tów, bardzo elegancki a przytem tani, poży- 
teczny dla biednego i bogatego, z jednorocz. 
poręcz. Za J zł. prawdziwy angielski stebrny 
zegarek! chronometrowy, bardzo pięknę wnę- 
trze cylindrowe z ciężkim łańcuszkiem z tal- 
mi, z medalionem, pnzderkiem, kluczykiem, 
5-letniem poręcz. i drugiem szkłem gd ze- 
garka; też same zegarki chronometrowe śli- 
cznie w ogniu pozłacane, tylko 11 zł. 50 c. 
12 zł. kosztuje praktyczny, dobry, prawdziwy 
zegarek remontoir, t. z. zegarek cesarza Fran- 


ciszka Józefa, który jest najlepszym wyrobem, y 


o jakim marzyć można. Lekarzom i ducho- 
wnym itd. nie można: tych zegarków dosyć 
nachwalić, poż są zadziwiające dowody, że 
taki zegarek nie śmie się różnić na sekundę. 
Za 15 zł. można otrzymać nowomodne gegar- 
ki wojskowe, lekkie, zgrabne, przytem nader 
eleganckie i gustowne, a co najgłówniejsza, 
bardzo punktualne w chodzie i nadzwyczaj 
tanie; do takiego zegarka dodaje się każde- 
mu łańcuszek z naśladowanego srebra nowo- 
modnego fasonu z kluczykiem, puzderkiem, 
medalionem i 5-letniem poręczeniem. 
12 zł. srebrny zegarek cylindrowy z kółkiem 
do odskakiwania z prawdziwego złota, mo- 
enem szkłem kryształowem z. łańcuszkiem, 
medalionem ze SE talmi, puzderkiem skó- 
rzanem i kwitem poręczenia. Tylko 15 hub 20 
zł, prawdz. angiel. srebrny zegarek kotwico- 
wy, sayonette z podwójną kopertą, ślicznem 
rytowańiem, z łańcuszkiem z prawdz. złota 
talmi i kwitem poręczenia. Tylko 13 zł. pra- 
wdziwy angielski zegarek srebrny i w ogniu 
pozłacany, chronometrowy, z łańcuszklem, 
medalionem ze złota talmi, puzderkiem skó- 
rzanem i kwitem poręczenia. Zyłko 14 zł. ta- 
kiż sam, daleko lepszy ze wschodnim kom- 
pasem. Tylko 16 lub 17 zł. prawdziwy angiel. 
zegarek Prince of Wales, remontoir najcięż- 
szego. gatunku ze szkłem kryształowem, wnę- 
trzem niklowem w prawdziwym litym złocie 
talmi; zegarki te mają przed innemi pier- 
wszeństwo, że można je nakręcać bez klu- 
czyka; do takich zegarków dodaje się każde- 


mu. darmo łańcuszek z talmi złota wraz z $ 


medalionem i kwitem poręczenia, Tylko 13 zł. 
prawdziwy angielski zegarek z litego złota 
talmi, cylinder najnowszego fasonu, z po- 
dwójnemi kryształowemi szkłami, przez które 
można zobaczyć wnętrze, z łańcuszkiem z 
talmi złota, medalionem i kwitem poręczenia. 
Tylko 13 zł. zegarek z talmi złota z podwójną 
kopertą, savonette, odskakiwacz ze szkłami 


kryształowemi i wnętrzem niklowem, wraz 


z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 


futerałem skórzanym i kwitem poręczenia. gą 


Tylko 14 lub 17 zł. maleńki zegarek damski 
z prawdziwego srebra i prawdziwie pozłaca- 
ny; z łańcuszkiem na szyję z prawdziwego 
złot 


a talmi i kwitem poręczenia. Tylko 18 zł. Ę 


prawdziwy angielski w ogniu wyzłacany sre- 
brny zegarek chronometrowy z podwójną ko- 
ertą, pięknie emaliowany, wraz z ślicznym 
ańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, me- 
dalionem i kwitem poręczenia. Tylko! 18 lub 
20 zł. bardzo piękny srebrny prawdziwy an- 
gielski zegarek kotwicowy na 15 kamieniach 
osadzony, ze ślicznym łańcuszkiem ze złota 
talmi, medalionem, puzderkiem skórzanem 
i kwitem poręczenia. 


czyka, z łańcuszkiem ze złota talmi i me- 
dalionem. Tylko 23, 25, 27 zł. złoty zega- 
rek damski z łańcuszkiem, medalionem i kwi- 


tem poręczenia; takież same wysadzane bry- | 


lantami 45 do 65 zł. Roślinne zegarki zwia- 
stujące stan powietrza, które dzień naprzód 
oznaczają pogodę lub: deszcz, w kształcie ze- 
gara ściennego szwarewaldskiego z wahadłem 


i ciężarkami, sztuka 60-c. Zegar stołowy zł. gg 


2, 8, 4,5, 6 do 10. Wspaniałe muzyki, me- 
lodiony z tonami niebiańskiemi i mandoliną 
i tremolo, grające najnowsze utwory Straussa, 
Ziehrera, Offenbacha, Rossiniego, Meyerbee- 
ra itd., sztuka z 4 aryami zł. $'80, z 6 a- 
ryami zł. 18. Fotograficzne album z muzyką 
zł. 8, 10, 12 do 15. Tabakierki z muzyką 
złr. 7:20. Szkatułki na cygara z mużyką zł. 
13. Przyrządy do szycia z muzyką zł. 1 i 
bardzo wiele przedmiotów z muzyką. Cenniki 
darmo. 20.c. dobrze idący zegar słoneczny 
z kompasem i drogoskazem. 10 c. ogólny 
kluczyk nadający się do każdego zegarka. 
8 zł. 50 c. wspaniały melodion, mizyka z 
tonami niebiańskiemi, grająca 7 pięknych 
kawałków. "Powyższe wyroby zegarków są 
do nabycia z rzetelnem pisemnem poręcze- 
niem jedynie i wyłącznie u (1765-1:-12) 
ANTONIEGO RIXA, 
w Wiedniu, Praterstrasse 16, 
dokąd należy adresować wszelkie listowne 
zamówienia. i 


EANES TAE E O S SEO E a 


. W. Redyk apt. „pod Barankiem“, p. Siedlecki apt., p- 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fen: w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. Er- 
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną” 
w Rynku głównym i p. M. Dworski, róg ul. Brackićj, dom Księcia Jabłonowskiego: 
we Lwowie: ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Ber- 
liner apt., p. Ehrenberger apt., Fr. Klein wdowa, p. Bonif. Stilter, p. Z. Rucket 


— w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy” 
uszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja* 
złoweu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. Nitribitt apt, — w Lutowiskach p 
Targu p. Laur, — w Nowym Sączu p. 
eber apt., — w Przeworsku p. Świtalski apt., — w Przemyślu Į: 
. Machalski i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowić 
Gabriel, — w e p. J- Scheiter i ora p Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apts 
. Rob. Barth i 
ti Spółka, — w „pk DOW: l: AC Wialogóriki, p. H. Koy i p. J. Reid apt., — 
, Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański, — w 
i k Uhna, — w Zaleszczykach 
Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym 


| Pigułki Morisona. 


Tylko 
y 4 


Tylko 20 zł. srebrny W 
zegarek remontoir do naciągania bez klu- Ę 


2 Földess 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


(45-1-3) 


— w Bielsku p. Stanko 
— w Brodach p. Griinspan apta 

? = 
— w Dobromilu p. A. Grotowski apt., — 


Ę: M. Konicki, — w Mo 
osterkiewiczowa wdowń% 


p. Zarewicz, — w, Stryju p. Krzyżanowski i J: 


Wa- 
; Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht 
daori p. I. Garan. 


u 


Prawdziwe 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza* 
jących krew we wszelkich słabościach złego przy” 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór 
nych i zepsuciu krwi. (24-1€-) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud, Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, = w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ku. głównym. 


SRODEK 
odrazu uśmierzający migrenę, ból. gło- 
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 
i rżnięcie w żołądku, zwany 


-GUARANA 


PP.GRIMAULT erC' artekarzywPARYZU 

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonój i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenić 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy i mi 
gremy ido wyleczenia wżznięcia Łe” 
ądka i biegunki. Sprzedaje się w pudel- 
kach zawierających dwanaście proszków. 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, abf 
każdy proszek . był zaopatrzony podpisem '€żrf* 
mault & Comp. (33-6-28) 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Józef 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Kedyka, — we 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte- 
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — 
w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warsza” 
wie w Składach materyałów PS pp. Mro* 
zowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Bpiessae 


Wader korzystna 


oferta szczęścia. 


Szczęście i błogosła- 
wieństwo u Cohna. 


Wielka przez Rząd krajowy poręczo- 
na loterya pieniężna przeszło 


2 milion. 280.000 tal. 


Ta korzystna loterya pieniężna jest tym 
razem znowu wygranemi bardzo znacznie po- 
mnożoną, zawiera bowiem 67.000 losów, a w 
przeciągu kilku miesięcy następujące wygrane 
w 6 klasach z pewnością wyciągnięte zostana, 
mianowicie: 1sza wygrana w danym razie 
130.000 tal., szczegółowo 80.000, 
40.0060, 25.000, 20.000, 
15.000, 12.000, 2 po 10.000, 
3 po 8.000, ? po 6.000, 4 po 5.000, 
12 po 4.000, 1 na 3.000, 36 po 2.000, 
3 po 1.500, 206 po 1.000, 5 po 
500, 263 po 400, 23 po 800, 405 po 
200, 500 po 100, 25 po RO, 50 po 36, 
25 po 60, 60 po 50, 22.650 po 47, 10.225 
po 40, 81, 85, 88 i 18 talar. | 

Ciągnienie wygranych pierwszćj klasy jest 
urzędowo na 


23 i 24 Stycznia b. r. 


ustanowione i kosztuje 


oały los orygin. tylko 6 złr. w.a. 
pół losu F- s w 
ówieró losu ,, EE A 


Te losy oryginalne zaopatrzone pieczęcią 
rządową (nie ze zbanokoih promes lub lo- 
teryj prywatnych) wysyłam za opłatnem na- 
desłaniem należytości, nawet w najodleglejsze 
strony. 

Urzędową listę ciągnień i 


. . 
ac 
pieniądze wygrane 
rozsylam natychmiast po ciągnieniu każdemu 
imteresowanemu punktualnie i dyskretnie. 
Kantor mój jest jak wiadomo najstarszym 
i najszczęśliwszym, gdyż uczestniczący wygrali 
już u mnie największe główne wygrane tal, 
100.000, 60.000, 50.000, często 40.000, 
20.000, bardzo często 12.000 tal., 10.000 
tal. itd. itd., a nie dawno w odbytych cią- 
gnieniach w Listopadzie b. r. ogólną sumę 
przeszło 176.000 talarów, według urzędowych 
wykazów wygranych. (111-3-5) 


Laz. Sams. Cohn, 


w HAMBURGU, 
główny kantor, dom bankowy i wy- 
miany. 


O Do dzisiejszego Nru doły 
czają się „Cenniki nasion P 


ego'w Peszcie." 


